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cznych zachodów, obawa, aby, jak mówi p. 
"Thiers w swej depeszy, niedotknąć się palcem 
zębatego koła, któreby porwało rękę, potem 
ramię, a za nim całego człowieka. 

Charakterystycznem jest, że według opo- 
wiadań p. Thiersa obawę tę więcej zdradzał 
lord Granville niż nawet p. Gladstone. Zda- 
wałoby się bowiem, że ten ostatni zajęty prze- 
ważnie zadaniem reform wewnętrznych obawiał 
ję wszelkiego cienia wojny i reprezentował 
ten kierunek, który kosztem abdykacyi ze 
stanowiska europejskiego gotów był okupić 
plany i zmiany owych reform; zdawałoby się, 
że stronnictwo reformy, którego minister Glad- 
stone jest przedstawicielem, upatruje ideał 
państwa w eelach wewnętrznych a niezewnę- 
trznych, Znać jednak, że zwrot umysłów ku tej 
polityce separatystycznej względem kontynentu, 
pie jest właściwością jedaego tylko stron- 
nictwa, ale ogarnął opinię całego kraju, skoro 
lord Granville dyplomata przypominający po- 
niekąd starą Anglię, choć niezaliczający się 
do torysów, większą jeszcze od swego kolegi 
wyróżniał się ostrożnością i apatyą. 

Pojmowalibyśmy bardzo ten zwrot Anglii, 
tę chęć zamknięcia się w wyspiarskiej polityce, 
to zerwanie solidarności z Europą, skoro na 
kontynencie stan rzeczy uległ tak tragicznym 
zmianom i tyle przedstawia niebezpieczeństw, 
a żadnemi nie nęci korzyściami. W sprzeczno- 
tym kierunkiem odrębności wy- 
spiarskiej stoi właśnie coraz potężniejszy kie- 
że ostrożny Al- 
bion zrzęka się swego stanowiska europej- 
skiego, skoro wewnątrz stopniowo według 
kontynentalnej modły przeobrażać się zaczy- 
na. Owe groźne niebezpieczeństwa, które z tej 
strony kanału odstręczają Anglię od Europy 
nie są tylko dyplomatyczuej i militarnej natu- 
ry. Anglia dla tego miała potężne stanowi- 
sko w Europie, że była wewnętrznie od niej 
różną, że była pod względem organizacyi Spo- 
łeczno-politycznej odrębnym światem — dziś 
tego stanowiska politycznego się zrzeka, tę 
solidarność mocarstwa zrywa, ale nawiązuje 
inną, wyzuwa się z dawnej postaci, zstępuje 
z dójezo wyłącznego piedestalu, area W 
ja wyjątkową organizacyę, podkopuje stopnio- 
wo dawne podstawy i wiąże się z kontynen- 
tem eropejskim za pomocą wewnętrzych re- 
form. 


garaków 15 grudnia. 

Juliusz Favre w najświeższej swej publika- 
cyi odsłania epizod ze smutnej odysei odby- 
tej w roku przeszłym przez dzisiejszego prezy- 
denta Rzeczypospolitej francuskiej, a przypo- 
minającej nam losy Niemcewiczów i innych z r. 
1831 i z poźniejszej emigracyjnej epoki. We- 
dług tego pamiętnika, bo pamiętnikową ra- 
czej niż polityczną wartość ma już ta publika- 
cya aktów dyplomatycznych, p. Thiers podo- 
bnie jak nasi patryoci-dyplomaci, domagał się 
dla potężnej przed chwilą Francyi tych sa- 
mych prawie środków ratunku, a napotykając 
obojętność i ową pełną litości dyplomatyczną 
uprzejmość okrywającą wstręt do czynu, re- 
dukował je, jak nasi niegdyś rzecznicy, do 
moralnego poparcia: żądał tylko interwencyi 
dyplomatycznej i uznania rządu tymczasowe- 
go. Nie mniejsze też przedstawiciel Francyi 
znachodził trudności, nie mniejszą napotykał 
inercyę w tych nawet żądaniach, niż ci co 
sprawę Polski w gabinetach europejskich po- 
ruszyć się starali. Bo też inercya polityczna , 
zamknięcie się egoistyczne w sobie, zrobiło w 0- 
statnich czasach w Europie postępy, a wobec 
strasznych przewrotów i kataklizmów militar- 
nych przeszło w system polityczny. 

Systemat ten zwłaszcza stał się niejako 

erzem, którym zaczęła się już osłaniać 
od lat kilku wyspiarska Anglia, zrywając po- 
niekąd solidarność z europejskim kontynen- 
tem i zrzekając się bez żalu stanowiska mo- 
carstwa europejskiego, pierwszego rzędu, 
mniej przynoszącego pożytku i chwały, niż 
groźnych niebezpieczeństw i ryzykownych wy- 
magającego wysileń. 

Zwracaliśmy już po kilkakroć uwagę. na tę 
politykę abdykacyi, stopniowego odosobnia- 
nia się od Europy i przestrzegania tylko swoich 
handlowych interesów, politykę, której towarzy- 
szą reformy wewnętrzne przeobrażające zupeł- 
nie starą Anglię. Od wojny krymskiej , od przy- 
mierza zachodnich mocarstw, jakżeż daleko 
na tej drodze abdykacyi i wyparcia się wpły- 
wu politycznego na Europo Anglia do dziś 
zaszła. Pierwszym objawem tego zwrotu, b 
tak zadziwiający i nie spodziewany fakt odstą- 
pienia wysp jońskich Grecyi, dziś w tym kie- 
runku pozbycia się tych posteronków, które 
miały strzedz wpływu i interesów W. Bryta- 
nii, dochodzi aż do projektu odstąpienia Gi- 
braltaru, bo te posterunki straciły swoją pier- 
wotną ważność, A stały się poniekąd węzłami 
wiążącemi Anglię z Europą. 

Cóż dziwnego, że na tej pochyłości zna- 
chodząc odwiecznego antagonistę a chwilowe- 
go sprzymierzeńca , reprezentant Francyi na- 
potkał na trudności w gabinecie St. James w 
wyjednaniu nawet tego moralnego poparcia. 
Żądał Thiers, jak noty jego w publikacyi p. 
Favra świadczą, uznania rządu francuskiego 
i interwencyi dyplomatycznej, a przynajmniej 
pośrednictwa W układach, poparcia mającego 
się udać do obozu pruskiego p. Favra. W u- 
kładach z lordem Granvillem i p. Gladstonem 
pod osłoną konwencyonalnego dyplomatyczne- 
go współczuia, ukrywała się dobrze znana 
naszym ziomkom, co próbowali dyplomaty- 


Otrzymaliśmy broszurę: „Do moich wyborców “ 
napisaną przez p. Juliana Kirchmayera posła z 
mniejszej posi£dlości okręgu Krakowskiego. Jest 
to treściwy a wierny przegląd czynności sejmu 1 
delegacyi w Wiedniu, ułożony stylem prostym a 
jędrnym. Może nie tyle chodziło w nim o istotne 
sprawozdenie z czynności poselskich, ile o pou- 
czenie wyborców z mniejszych posiadłości o ten 
dencyach sejmu krajowego, 0 wyjaśnienie rzeczy- 
wistego stanu spraw krajowych i usunięcie wpływu 
możebnych agitacyj ze strony centralistów. ; 

Krótkie to, a jasne streszczenie działalności 
sejmu, głównie też zwraca uwagę na korzy Ści, ja- 
kie dla ludu przyniosły obrady sejmu i ustawy W 
nim uchwalone : a poucza przytem o walce z cen- 
tralizmem, unikając wyrażeń trudnych do zróżu- 
mienia przez niższe klasy społeczeństwa, i popie- 
rająe wywody z4 pomocą przykładów dobitnych 
czerpanych z życia. 


przeznaczone dla 


pism politycznych, coby jasno a treściwie umiały 


kraju, a odezwa p. Kirchmayera zadość czyni 


Jakkolwiek sprawozdanie posła I rakowskiego jest 
€ jego wyborców, bardzo korzy- 
stnie byłoby rozszerzyć krąg czytelników Go in- 
nych powiatów; tem więcej, że w ogóle brak ram 
ludowi przedstawić rzeczywisty stan interesów 


wszelkim wymeganiom. 


E ORKSPONDEŃCYA CZASU. 


Wiedeń 14 grudnia. 


Pełen dumy własnej toast Cara Wszech Rosyi 
w tutejszych kołach poważnych żadnej nie wywo- 
łał obawy lub niechęci. Ze wszystkich bowiem 
sprawozdań zgodnie wynika, iż — oprócz mocarza 
rosyjskiego — może nikt inny w Petersburgu nie- 
podziela słów 0 silnych: węzłach przyjaźni i sympa- 
tyi między Niemcami a Rosyą.. Pomimo wszystkich 
szamnych frazesów opicia publiczna uważa starcie 
niemieckó-rosyjskie jako rzecz w przyszłości nie- 
uniknioną. Jeżeli więc Pest; Naplo, organ stronni- 
ctwa Deska, rządu węgierskiego, tudzież br, An- 
drascego mówi o dobrych zamiarach Rosyi zacho- 
wania pokoju europejskiego nawet i w „przyszłem 
pokoleniu,“ to jest to przesada, w jaką Węgrzy 
popadli, odkąd im na tem talei, aby zrzucić z sie- 
bie podejrzenie, jakoby szukali wojny z :Rosyą. 
Hr. Andrassy często się spotyka z posłem rosyj- 
skim p. Nowikowem, a stosunek wzajemny obu mę- 
żów stanu ma być nader serdecznym. P. Nowikow 
miał się nawet wyrazić, iż woli p. Andrassego, ani- 
żeli p. Beusta, ko planów i zamiarów nigdy ani 
przewidzieć, ani obliczyć nię był w stanie. 

W ogóle hr. Andrassy — aby użyć tego słowa — 
zachowuje się teraz tak spokojnie, tak cicho, tak 
mało zajmuje świat osobą swoją, jakby go nie by- 
ło w Wiedniu. Nie pisze on not dyplomatycznych 
i nie urządza żadnych wieczorków, ani przedsta- 
wień teatralpych, jak to czynił jego poprzednik p. 
Beust, który „rod tym względem następcy swen u 
istotnie nic nię pozostawił do zrobienia. Zresztą 
przyznać musimy, że zachowanie się prasy węgier- 
skiej w sprawie austryacko - rosyjsko - niemieckiej 
zdradza niezwykłą karność; dzienniki węgierskie 
bynajmniej bezpotrzebnie nie drażnią Rosyi, jak to 
czyniły dzienniki francuskie lekkomyślnie z Pru- 
sami par ordre de monsieur Gramont.; 

Wypadek smutny w Staing w Styryi, gdzie mło- 
dy włcścianin w napadzie obłąkania zamordował 
burmistrza tamecznego, stał się przedmiotem sze- 
regu artykułów wstępnych w dziennikach tutejszych, 


8 £ nemu czyn warya- 
ta. Wszystkie są Sica enn ar a 
obostrzających przeciw kazaniom księży. O ile za- 
pewniają, agitacya ta pozostanie bezskuteczuą, al- 
bowiem ministeryum obecne ma być tego zdania, 
że już dzisiejsze ustawodawstwo zupełnie wystar- 
cza na poskromienie karygodnych wykroczeń ną ka- 
zalnicy. Odwołują się w tym względzie na dekret 
nadworny z r. 1783, który surowo zakazuje księ- 
żom politykę mieszać z religią, 

Doniosłem wam o dwóch wersyach, jakie tu krą- 
żą o wstrzymaniu się NPana od głoscwania. Jedni 
upatrywali w tym kroku przychylność osobistą Ce- 
sarza dla stronnictwa ugodowego, drudzy postano- 
wienie zasadnicze. Dodałem zarazem, że ostatnia 
wersya zdaje się być prawdziwszą, tj. że NPan 
postanowił raz na zawsze nie brać nigdy udziału 
osobistego w wyborach poselskich. Dowiaduję się, 
że minister rolnictwa p. Chlumetzky upowa- 
żnionym został na Jutrzejszem zebraniu wybor- 
czem koła większych posiadłości w Bernie złożyć 
oświadczenie, iż wstrzymanie się NPana od głoso- 
wania tak sobie tłumaczyć należy, że Cesarz po- 
stanowił odtąd nigdy nie brać udziału oso- 
tistego w głosowaniu w wyborach poselskich. 

Nowa Presse bardzo się zżyma na prezydenta 
krajowego Bukowiny p. Pino, dla tego, że się o0- 


8 H 3 oezyi — ale czemuż brak nawet tej oryginalności, 
Część literacko artystyczna. nij polega na tem, aby, jak to Goethe radził, 
starą myśl raz jeszcze po swojemu przemyślać, 


stare uczucie raz jeszcze po swojemu odczuć?... 
Po tych nowych naszych wierszopisach nie znać 
najczęściej, aby myśleli i czuli głębiej. Zn crudo 
biorą się temata od innych, a obok tematów i for- 
my także. W końcu wygląda to na dvrobniutką, 
czasami sprytną i misterną, ale zawsze płaską wa: 
ryacyę potężnych, a znanych już melodyj. Gdy czy- 
tasz te wszystkie poetyczne elakubracye, zdaje ci 
się, że ich autorowie nie z siebie, nie z własnych 
spostrzeżeń, nie z bezpośrednich objawów życie, 
ale wszystko z reminiecencyj i wrażeń książkowych 
biorą. 

Najprzykrzej podobno uderza tu brak istotnego 

Mówią, że żyjemy w czasach niepoetycznych, a |żywotnego związku z spółeczeństwem i porą. Nikt 
tu tymczasem Z księgarni nadesłano mi jako no- | nie został poetą, w kim nie znalazło tłomacza CoŚ 


meza kaik © mych |z uczuć, z marzeń, Z bólów, i z zładzeń nawet pe- 
wości cały stos książeczek 1 roszurek, a samy wigo spółeczeństwa i pewnej chwili. Z naszych 


rymowanych! Sądząc Z mnogości roetyczpych zbio- 8 hwili. Z 
sów i zbiorków, wnosićby należało, że na Parnasie |nowszych rymopisów żaden prawie nie wie, czego 
sam chce, a cóżby dopiero miał wiedzieć, czego 


i ino i huczno i wesoło, jak za najle- e A R € 
„pac I Warszawa i Lwów i Kraków, chce spółeczeństwo jego?.. „Nikt nie umie doma- 
mniejsze nawet miasta prowincyonalne złożyły się |cać się pulsu swej pory, zajrzeć w duszę i serce 
na ten ruch poetyczny, któremu na biczem zdaje |tych, dla których stroi swą lutnię. Ztąd wypływa, 
się nie zbywa, gni na emfazie tytułów, ani na e- |że pajznaczniejsza CZĘŚĆ najnowszych utworów po- 
fekcie szumpym pseudonimów, ani na pomysłach | etycznych, mimo niemałych niekiedy zalet, jest tyl- 
tutpych, ani na wieszczej zarozumiałości, tylko naiko popisem zręczności W kombinowaniu stereoty- 
jednej drobnej rzeczy, na... prawdziwej poezyi...|pów poetycznych, próbą formy, poezyą nie dla poe- 

Wierszyków gładko napisanych spotkać można |zyi, ale poezyą dla rymów, bawieniem się w imi- 
dużo. naśladowań dość udatnych jeszcze więcej, |tacyę prawdziwych brylantów... Znać w tem nie- 
sprytu w formie także nie mało, ale prawdziwie | raz dłoń kunsztmistrza, misterność roboty, talent 

nawet pewien — ale zawsze to malowany ogień 
lub chińskie papierowe smoki... 


oryginalnej werwy poetyckiej, ale wybitniejszego 
Pretensyonalncści za to i pompy przeraźliwej tyle, 


indywidualizmu i 
że aż lęk zbiera. Znać tu wpływ arcymistrza bla- 


choć z świecą szukaj. Wszystko to 
obraca się w kole dawno już utartych formułek 
gi, Wiktora Hugo, i jego poetycznych adherentów. 
Każdy się rwie do wielkich rzeczy, do giganty- 


poetycznych, powtarza dawno już wyczerpane mo- 
tywa, a powtarza nie r deoc) = sai tad 
rakiem oryginalnego poglądu ] 
akg PE k cznych tematów, do tytanizmu namiętności, do okro 
pnych wieszczeń i najheroiczniejszej tragiki, a nikt 


TYGODNIK LWOWSKI. 


i — Ruch rymotwórczy. — Brak oryginalno- 

zagr? s Waryacye ipm żal — Malowany ogień 
i chińskie smoki. — Pretensyonalność młodych „wiesz- 
czów.ś — Gigantomachija, — Nie ma już fiołków i 
słowików. — Fidyaszowe kamizelki. — Kaktusy i kro- 
kodyle. — O Tyrteuszach naszych i o katapultach 


e. 


Trudno o nowe pomysły i wszędzie a więc i w 


„en 


serdecznej skromnej piosnki zaśpiewać nie umie. 
Pol powiedział, że „co małe to całe“ — ale to 
nie trafia do przekonania młodego Parnasu. Dra- 
pią się na Chimborassa, zapominając, że Pigmej- 
czyk i na najwyższej górze zostanie— Pigmejczykiem. 
Skromne zamiary dziś nie wystarczają; wiedział o 
tem doskonale Papkin. Dawniej ładny wierszyk dość 
było porównać do fijołka, aby pochlebić poecie, a 
Zaleski pewnie rad był z tytułu słowiczka, którym 
go obdarzył Mićkiewicz. 

Dziś ani fijołków nie ma, ani słowiczków. To 
za mało. Młodym rymopisom Fidiasz kuje kamizel- 
ki, tak, jak tego chciał Słowacki. Wierszyk nie jest 
fiołkiem, ale kaktusem straszliwym, kolczastym i 
srogim, że go aż strach dotknąć; rymopis nie chce 
być kanarkiem, ale krokodylem z ogromną paszczą. 
Boso, po arkadyjsku chodzić nie umieją, ale na ko- 
turnach wysokich jak szczudła. Żaden nie umie na- 
pisać wierszyka do pięknej dziewczyny inaczej, tyl- 
ko przy łunie pożarów i piórem w oceanie krwi 
umaczanem — a o całus prosi tonem straszliwych 
zaklęć wyrywających się z niesłychanie głębokiej 
przepaści „bólów i cierpień ludzkości.“ Wznoszą 
stosy, aby spalić muchę — jak się wyraża Lessing. 
Takie katapulty gigantyczne do rzucenia zwykłej 
sobie piłki, takie Tyrteuszowskie burze nie na sta- 
lowych ale na baranich strunach, te góry w usta- 
wicznych boleściach porodu, te tragiczne przekleń- 
stwa wygłaszane dyszkantem — sprawisją niekie- 
dy prawdziwie komiczne wrażenie... 

Czemu tak trudno o pogodę, wszakżeż ona tak 
przystoi jasnemu obliczu poezyi? Czemu tak tru- 
dno o zdrową wesołość, 0 rzetelre uczucie, 0 łzę 
rzewną, o smutek szlachetny, który bardzo często 
obejść się może bez purpurowych draperyj, bez 
pękniętych serc, bez zgrzytu, wycia, i „piekielnych 
łez szaleństwa, ?... Po co koniecznie „zrzucać ka- 
bat“, że się wyrażę tu słowami poczciwego Górnic- 
kiego, jeźli i w kabacie tak samo a nawet dalej 
skoczyć można?... W Chinach piekarze popisują się 


za jednorazowe umieszczenie 


ak 

ny pułkowńik 
„Neumarkt Nr 11“, w Hamburgu, 
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, W 


Frankfurcie 


śmielił wystąpić z własną kandydaturę w Radow- 


cach, gdzie wybór posła wiernokonstytucyjnego 


r. Schulza jest zapewnionym, przyczem dziennik 
wspomniony mówi o zasługach, jakie p. Schulz 
położył dla stronnictwa  wiernokonstytucyjnego. 
Warto przypomnieć te zasługi. Polegały one na 
wprowadzeniu do eali, lub wyprowadzeniu ze sali 
jednego lub dwóch włościan galicyjskich. P. 
Schulz żył w przyjaźni z Demkowem i jego su- 
mienie wiernokonstytucyjne często obrabiał. 

Gazeta narodowa — pozwólcie mi zapisać to spo- 
strzeżenie — ogłoszeniem szczegółów o rokowaniach 
z p. Wodzickim, sprawiła tu nie małe, a nie wiem 
czy korzystne wrażenie. W polskiem ogłoszone pi- 
śmie mogą wywołać zarzut. niedyskrecyj, który 
bardzo łatwo ciążyć będzie na osobach zupełnie 
niewinnych, a do przestrzegania tajemnicy zobo- 
wiązanych. 

Poseł niemiecki przy dworze tutejszym, jenerał 
Schweinitz, otrzymał już nominacyą na amba- 
sadora, i wręczył N. Panu pismo uwierzytelnia- 


jące go w tej wyższej godności. 


Oboje Cesarstwo dziś po południu wrócili z 
Salzburga do Wiednia. 
Zebrane dotąd składki na pomnik dla Ś. p. ad- 


mirała Tegetthoffa, wynoszą 100,000 złr. 


Były prezes ministrów p. Hasner, obrany został 
prezesem Baubanku. To także ein Standpunct. 


Peszt 12 grudnia. 


(W) Rozprawy budżetowe wystawiają na wielką 
próbę hr. Lonyaya. Postanowił on sobie nie roz- 
począć roku skarbowego 1872 tymczasowem upo- 
ważnieniem, lecz chce mieć w ręku budżet uchwa- 
lony; i chociaż nikt nie wierzy w możność tego, 


jednak parlament pracuje w Święta jak w dni po- 


wszednie, a rząd nie wniósł dotąd wniosku upo- 
ważniającego do tymczasowego poboru podatków 
i robienia wydatków na r. 1872. 

Dokumenta odnoszące się do sprowincyalizowa- 
nia Pcgranicza zostały złożone w Izbie, a wszyst- 
kie pozycye budżetu tyczące się Pogranicza są w 
rozprawach opuszczane, aby następnie załatwione 
zostały razem, gdy komisya zda sprawę Z rozpo- 
rządzeń odnośnych do zmian administracyjnych w 
Pograniczu. Prezes gabinetu składając wzmianko- 
wane dokumenta dodał zarazem objaśnienie, że 
rząd nie był obowiązany przedstawiać ich Izbie 
przed ich ogłoszeniem, gdyż dowodzą one właśnie, 
że ziemie, dla których te rozporządzenia są wy- 
dane, nie należały do konstytucyjnego związku 
państwa węgierskiego. Tak więc służyć one tylko 
będą do należytego objaśnienia pozycyj budżetu, 
lecz nie pójdą obecnie pod merytoryczne trakto: 
wanie. Nie przeszkadza to wszakże mowom za i 
przeciw 1ozporządzeniom, a ztąd przedłużaniu roz- 
praw budżetowych. 

Wzmagający się coraz bardzićj ruch wyborczy 
obiecuje sam jeden tylko ułatwić obrady, bo w in- 
ną stronę odwodzi uwagę publiczną. Jeżeli Jewica 
dała początek przygotowaniom wyborczym w ŝto- 
licy, prawica ubiegła ją w przygotowaniach ogól- 
nych pa kraj cały. Donosiłem już, że hr. Antoni 
Szapary zawezwał do Pesztu przewodniczących 
rozmaitych klubów i komitetów deakistowskich w 
całym kraju, oprócz wielu członków przeważnych 
stronnictwa. Zdawało się, że celem zjazdu będzie 
dokładniejsza organizacya stronnictwa. Tymczasem 
korzystając ze zjazdu, postanowiono nie tracąc cza- 
su, wziąść inieyatywę wyborczą. Na zebraniu nie- 
dzielnem przybyłych ze wszech stron deakistów 
hr. Szapary zaproponował wybór powszechnego 
komitetu wyborczego. Zgromadzenie obrało preze- 
gem komitetu Szaparego, wiceprezesem Rajnera b. 
ministra spraw wewnętrznych i przeszło trzystu 
członków komitetu. Ta ostatnia lista obejmuja 
wszystkich znakomitszych deputowanych deakistow- 
skich obecnego sejmu, redaktorów dzienników -tego 
stronnictwa i wszystkich tych koryfeuszów z pro-. 
wincyi którzy mogą przebywać w Peszcie. Mini- 


jako osobliwą sztuczką pieczeniem lodu. Zawijają 
kawałek lodn w cieniuchny płatek ciasta i chwil- 
kę trzymają na największym żarze, tak, że nim się 
lód roztopi, ciasto się upiecze. Ten „pieczcny lód“ 
przypomina nam wiele z najnowszych poetycznych 
utworów. Palą one i ziebią od razu; język sobie po- 
pieczesz, a zęby od zimna kołkiem staną... 

A teraz to nieszczęsne naśladownictwo! Jak za- 
wsze w takich razach raśladuje się głównie tych 
poetów, co mieli swój rodzaj genie, a nie tych co 
mają swćj styl. 

Rodzaj często graniczy z manierą, łatwo go tedy 
podchwycić i zręcznie udawać; stylu niepodobna. 
Mickiewicz, Goethe, Szyler za wysocy, za twardzi 
na młode poetyczne ząbki, za to znowu Słowacki, 
Pol, Lenartowicz, a z obcych Byron, Heine prze- 
śladowani są nielitościwie przez naśladowców. Tam, 
gdzie rodzaj stykał się z manierą, tam każdego 
z tych poetów nieraz wybornie imitować umieją. 
Tak go podpatrzą trafnie, jak Wallensteina: wie 
er sich rdiuspert, wie er spuckt, dass haben sie ihm 
abgeguckt:.. ; 

Jakby dla kontrastu do licznych zbiorków ry- 
mowanych wpadł ktoś we Lwowie na pomysł wy- 
dać przedruk kilku, jak się tytuł wyraża, „dawniej 
powszechnie znanych, dziś rzadkich“ utworów poe- 
tycznych, Są to-poezye patryotyczne z czasu tak 
zwanych klasyków polskich: oda na powrot zwy- 
cięzkiego wojska Osińskiego, kilka poezyj Tymow- 
skiego, kilka A. Góreckiego. Wyobrażam sobie, że 
edytor musi być ćzłowiekiem sędziwego już wieku, 
nie dzisiejszej, jak to mówią, daty, i że wydając 
te wiersze niegdyś z zapałem powtarzane, miał za- 
miar przypomnieć dzisiejszemu pokoleniu to, co za 
jego młodości zapalało umysły i serca, a co dzi- 
siaj nie całkiem zasłużenie poszło w niepamięć. 
Pomysł to wcale dobry, i jest w nim coś piękne- 
go i rzewnego... Nie jeden z tej malutkiej książe- 
czki pozna po raz pierwszy utwory, które niegdyś 
na pamięć umiano. Wiele, bardzo wiele dałoby się 
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strowie i urzędnicy rządowi do komitetu nie na- 
leżą. Zasady wyborcze wygłoszone przez hr. Sza- 
parego ograniczają się dotąd do dwóch, to jest, że 
różnica stanu i religii nie wpływa w niczem na 
stanowisko w partyi, że komitet zaprasza wszyst- 
kich wyznawców zasad deakistowskich do najczyn- 
niejszego udziału; a dalćj, że komitet tam tylko 
będzie bezpośrednio się wdawał, gdzie rywalizacya 
między kilkoma deakistowskimi kandydatami na 
posłów zagrażałaby rezultatowi wyborów. W innych 
zaś wypadkach oczekiwać będzie wskazówki od 
samych wyborców. 

Dzisiejsze dzienniki deakistowskie witając nowy 
komitet i podnosząc skład jego, pełen powagi i 
znaczenia zwalają winę na lewicę, że znowu walka 
bezpłodna dla rozwoju wewnętrznego ma kraj dzie- 
lić. Lewica to miała sprawić przez gwałtowność 
swoich ostatnich zaczepek w parlamencie na istnie- 
jący porządek rzeczy i przez walkę namiętną prze- 
ciw stronnictwu i członkom obozu rządowego poza 
parlamentem. Próżne obwinienia zdaniem mojem. 
Żaczepki lewicy i rozdrsźnienie stronnictw nie są 
większe od tych jakie były, gdy sejm 1868 r. do= 
biegał kresu. Jeżeli prawica spieszy się ukonsty- 
tuować i zapewnić sobie tryumf w nowych wyborach, 
czyni to bardzo słusznie, lecz dla tego, że okazało 
się, iż w obecnym stanie rzeczy, nie można myśleć 
o ugrupowaniu stronnictw na innych podstawach, 
prócz tych na jakich dotychczas grupowały się wę- 
gierskie stronnictwa. Swoją drogą ta przedłużoną 
walka między stronnictwami wpływa na zmianę 
częściową ich natury. Nie dziwiłbym się, gdyby na- 
turalną koleją rzeczy a szczególnej w skutek zmiam 
zaszłych ostatniemi czasy w sferach rządowych 
stronnictwo deakistowskie zostało posunięte w kie- 
runku na prawo, związało się silniej z żywiołami 
konserwatywnemi; gdy przeciwnie lewica, której za- 
rzucano, że liberalizm jest tylko u niej czasem ha- 
słem, utrzymanie zaś starych instytucyj i przewa- 
gi dawnych klas uprzywilejowanych istotnym ce- 
jem, wysunęła postulata liberalne na plan pier- 
wszy. 

Na deakistowskiej kopferencyi biskup grecko-u- 
nicki z Lugosza ks. Olteanu zaręczał, że pomiędzy 
jego owieczkami pochodzenia wołoskiego, czysty 
patryotyzm utrzymuje się górą, że wszyscy stoją 
wiernie przy prawach państwa węgierskiego, a mia- 
mowicie odpowiednio do zasad ożywiających stron- 
nictwo Deaka. Gdyby tak było w istocie, gdyby 
w dyecezyi Lugos wybory nie spotkały się z agi- 
tacyą narodową, byłby to tryumf dla stronnnictwa 
Deaka, i policzonoby mu go za zasługę. W ogóle, 
pomiędzy Wołochami nawet wschodniego wyznania 
powiał w czasach ostatnich duch inny. Tak na- 
zwani Siaguniści (od nazwiska metropolity-arcybi- 
skupa), albo aktywiści stają całkiem na gruncie 
prawym i węgierskim, pragnąc dobijać się praw 
swoich narodowych w granicach konstytucyi. Ak- 
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tywiści utrzymują, że mała tylko część inteligen- ; 


cyi, sami zagalopowani agitatorowie, należą jeszcze - 


do zwolenników abstencyi, czyli tak zwanych pa- 
sywistów. 


Paryż 9 grudnia. 


Z małemi wyjątkami dzienniki nie pochlebnie 
wyrażają się o mesażu. Żadna portya polityczna 
nie jest zadowoloną, i w tem wszyscy się zgadzają, 
że zamilczenie o powrocie do Paryża było- ustęp- 
stwem zanadto wygórowanem dla większości. Nie 
wspomniał to samo o zniesieniu stanu oblężenia, 
ani o. nieszczęśliwych więźniach na pontonach. 
Szczególnie uderza, że pominął tekże wzmiankę 
o nowej ustawie wychowania i przymusu szkolne- 
go. Dwukrotne oświadczenie gotowości ustąpienia 
z prezydentury rzeczypospolitej, i to pierwszym ra- 
zem w tonie drażliwym, nie podobało się w ogóle. 
Stan drażliwy, nerwowy Thiersa nie znosi opozy- 
cyi, nia znosi nawet dyskusyi. Widać, że ciężka 
praca umysłowa i fizyczna, z którą w podeszłym wie- 
ku rachować się trzeba, nie zostaje bez wpływu 


z tych czasów przypomnieć z korzyścią. Nauczyli- 
śmy się z dziwną pogardą patrzyć na tych biednych 
tak zwanych klasyków naszych i łaszt ich sobie 
lekceważymy! A przecież znajdą się tam rzeczy, 
z których najmłodsi nasi rymotwórcy mie jedną 
naukę i wskazówkę dla siebie wydobyćby mogli. 
Przedewszystkiem nauczyćby się mogli miary przy- 
zwoitej, spokoju, sumiennej troskliwości w wyko- 
naniu raz obranej formy-— a może i języka... 

We Lwowie teraz multa renascuntur, quae jam 
cecidere. Towarzystwo demokratyczne jeśli nie oży- 
ło, to „chodzi po śmierci,“ klub rezolucyonistów 
znalazł następcę w klobie postępowym, a Dziennik 
Lwowski, po którym tak serdecznie nieraz tęskni- 
liśmy, znajdzie następcę w Kuryerze Lwowskim, 
którego projekt już się pojawił. Tandem tedy ujrzy- 
my się niebawem w komplecie. Mówią tu także o 
założeniu pisma literackiego, które redagowanem 
i pisanem ma być głównie przez młodzież akade- 
micką. Że młodzież zaczyna zajmować się litera- 
turą, to bardzo pięknie, że sama zaprawiać się 
chce wcześnie do prac literackich i naukowych, to 
niemniej pięknie — ale aby jej potrzeba było oso- 
bnego organu, na to byśmy się nie zgodzili. Kto się 
sam uczy jeszcze, nie powinien już zaczynać uczyć 
drugich; kto przedewszystkiem czytać i czytać mu- 
si, ten nie powinien drukować. Mieliśmy już przed 
kilku laty taki organ akademicki; i pokazało |się, 
że był próbą niepomyślną, bo nie utrzymał się i 
pożytku nie przyniósł. 

Zresztą, jak to już raz ze zdziwieniem notowa- 
łem, nie ma nowych projektów dziennikarskich we 
Lwowie. Przybywa tylko Miesięcznik Gazety Lwow- 
skiej, który zamieszczać będzie artykuły history- 
czne, statystyczne i ekonomiczne z głównem uwzglę- 
dnieniem Galicyi. Za to Warszawa obsypuje nas 
prospektami pism nowych, które mnożą się tam i 
prosperują w zadziwiający sposób. 
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wystarczającem, aby szalę zwycięztwa przechylić Univers poprzedza list następujący uwagą: 

na stronę centralistów, poruszają więc wszystkie Garibaldi „zbawca Francyj,* bohater p. Gambet- 
możebne sprężyny, aby wyzyskać dia siebie wybo- ty i p. Juliusza Favra rzuca pod formą listu do 
ry z wielkiej posiadłości. Niedługo trzeba będzie jednego z swych przyjaciół prawdziwe wyzwanie 
czekać na urzeczywistnienie lub zawiedzenie się w|do wojny z Francyą. Szczęściem dla nas, miecz 
tych nadziejach, gdyż za kilka doi cała akcya wy- tego Śmiesznego szermierza jak nas nie zbawił, tak 
borcza się ukończy. Dziś bowiem odbywają się wy- |nas nie zgubi. Ale co powiedzą wielbiciele boha- 
bory bezpośrednie z gmin wiejskich w Czechach |tera Caprery i nasi Francuzi Italianissimi? 

oraz wybory do sejmu z gmin wiejskich w Vorarl- 
bergu, z miast i Izb handlowych w Morawie, Krai- 
nie i Bukowinie, wreszcie wybory z większych po 
siadłości w Austryi Górnej. Na Bukowinie wybra- 
ni zostali z gmin wiejskich: Neugruss, Kochanow- 
ski, Stokera, Schóabach, Renny, Makowey, baron 
Pino, bar. Mustatza, Flonder, Skwarczuk, Kolor- 
czuk, Kowacz. 

Namiestnik w Czechach bar. Koller wydał nastę. 
pujące pismo do właścicieli większych posiadłości: 
„W imieniu rządu Jego ces. Mości pozwalam so- 
bie JWPanu przedłożyć uniżoną prośbę, abyś Pan 
podczas wyborów bezpośrednich, odbyć się mają- 
cych d. 18 bm. z większych posiadłości, zechciał 
użyć przysiugującego sobie prawa wyborczego w du- 
chu rządu, który pragnąc uniknąć niekorzystnego 
rozstrzelania się głosów, przyjmuje listę kandyda- 
tów, ułożoną przez komitet wyborczy wiernokon- 
stytucyjny. ą 

— Na dzień dzisiejszy zwołał Dr Kopp w Wie- 
dniu walne zgromadzenie stowarzyszenia Deutscher 
Verein, któremu przedłożyć ma następującej treści 
rezolucyę: „Stowarzyszenie niemieckie upatruje w 
dokonanem d. 25 listopada b. r. powołaniu mężów 
wierno centralistycznych do steru spraw rządowych, 
wejście na dawno porzuconą drogę odpowiednią do 
naprawy naszych stosunków publicznych. Stowarzy- 
szenie spodziewa się, że ministrowie w myśl swe- 
go programu, przedsięwezmą silne środki do ochro- 
ny konstytucyi, do zwrócenia jej na podstawę lu- 
dową przez zaprowadzenie wyborów bezpośrednich. 
Przedewszystkiem zaś spodziewa się, że przyrze 
-czonej wszystkim plemionom zarówno miłościwej 
pieczy, rząd każdego czasu użyczać będzie także 
plemieniowi niemieckiemu, stałem utrzymaniem soli- 
darnej łączności Niemców w Austryi i stałem po- 
pieraniem ich ekonomicznego i umysłowego zwią - 
zku z resztą narodu niemieckiego. Stowarzyszenie 
niemieckie wynurza w końcu otuchę, że nowi do- 
radzcy korony nie zechcą nigdy milczeć albo nie 
przeszkadzać wszelkim, zkądkolwiekby pochodziły, 
dążnościom, przeciw konstytucyi wymierzonym, albo 
dla Niemców wrogim, ale że owszem natychmiast 
złożą swój urząd, skoroby do urzeczywistnienia ich 
programu odmówiono albo przyzwolenia monarchy 
albo współudziału reprezentacyi.*  Wstrzymujemy 
się od wszelkich uwag nad tą rezolucyą, wskazuje 
ona bowiem dość jasno, gdzie Niemcy austryaccy 
szukają siły, której im brak widocznie. i 

— Gaz. Wiedeńska urzędowa ogłosiła onegdaj 
traktat handlowy i morski zawarty między monar- 
chią austro-węgierską a Hiszpanią d. 24 marca 
1870 r., ratyfikowany przez cesarza austryackiego 
27 maja 1871 r,a wymiana nastąpiła po obu- 
stronnej ratyfikacyi 12 lipca 1871 r. w Madrycie. 

„Ponieważ rozpisanie wyborów bezpośrednich w 
Czechach okazało się nieuniknionem w skutek od- 
nowienia przez sejm czeski wyborów do Rady 
państwa; ponieważ dalej doświadczenia dostate- 
cznie wyjaśniły, co także odpowiada woli Jego ces. 
Mości, że wszelka do zadowolenia uprawnionych 
życzeń pojedysczych krajów zdążająca akcya rzą- 
du może się odbywać tylko w łonie legalnej re 
prezentacyi państwa: poniewaz w końcu rząd w 
swym obecnym składzie daje rękojmię, że w ka- 
żdej chwili starać się będzie zadość uczynić takim 
uprawnionym, z dobrym całej monarchii zgodnym 
życzeniom, jak również interesom istotnym wiel- 
kiej posiadłości: mniemam przeto, iż nie omylę 
się, jeźli ze względu na znane ogólnie lojalne i pa- 
tryotyczne usposobienie JW. Pana, z całem zau- 
faniem do Niego się odezwę. 

„Gdybyś JW. Pan żadną miarą nie mógł osobi- 
ście być obeenym przy wyborach, uatenczas upra- 
szam załączone tu pełnomocnictwo po wypełaieniu 
daty i podpisu jak najśpieszniej mi odesłać. 

„Na wypadek ześ, gdyby dane już obietnice 
współudział Pański w akcie wyborczym czyniły 
zupełnie niemożebuym, natenczas ośmielam się 
prosić JW. Pana, abyś się w interesie sprawy 
przynajmniej od wyboru wstrzymać raczył. Przyjm 
W. Pan i td.* 


gularnemu dotąd nagromadzeniu domów. Nie plan- 
tacyjny grunt, lecz grunt pod szkółkę drzew, był- 
by na to przeznaczony. Powietrza i pustych pla- 
ców nie brak. Na tych placach odbywają się tar- 
gi zboża i drzewa, które winny być przeniesione 
w głąb przedmieść, a place te puste nie dczwalają 
utworzyć związku miastą z przedmieściami. Po 
pożarze 1850 zburzono mi óstwo domów i powstały 
place puste, a nie przybywa dotąd domów; należy 
owszem zachęcać Bank do budowania i ułatwiać 
to zadanie zwłaszcza tu, gdzie powstałby zawiązek 
nowej dzielnicy. 

Radca Chrzanowski twierdzi, że zgodziłby 
się z poprzednim mówcą, gdyby szło o zabudo- 
wanie pustego Kleparza, lecz idzie tu o zwężenie 
przestrzeni niezbyt szerokiej, a cały pas gruntu 
żądanego do odstąpienia, jak twierdzi sprawozdawca, 
wynoszący 19 sążni, nie wystarczy na utworzenie 
szeregu domów © dwóch frontach. Stawia on po- 
prawkę, aby odmówiwszy tych placów, rokować z 
Bankiem wspomnianym względem innych placów 
wolnych i do budowy przeznaczyć się mających, 
przedewszystkiem jednak wniósł wygotowanie pla- 
nu regulacyi Kleparza. 

W tym samym duchu przemawiali jeszcze radcy 
Brzeziński, Warszauer, Redyk, Frie- 
dlein, oprócz kilku zapisanych do głosu, a któ- 
rzy się go zrzekli, obrawszy p. Friedleina 

mówcą jeneralnym, ten zaś odpierał twierdzenia 
p. Szukiewicza. Sprawozdawca poprzestał na tych 
głosach, nic prawie nie potrzebując dodawać. Wnio- 
osek sekcyi utrzymał się, jakoteż poprawka p. 
Chrzanowskiego. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 814. 


Przechodząc do porządku dziennego, Radca miej- 
ski Muczkowski przedkłada sprawozdanie ko- 
misyi Rady miejskiej w sprawie gazowej a raczej 
ostateczne wnioski tego sprawozdania. Wnioski te 
znane już czytelnikom dziennika naszego przyjęto 
prawie bez dyskusyi. 

Radca m. poseł Dr Weigel wnosi imieniem 
sekcyi skarbowej, aby uwolnić pp. Szpenglera i 
Chmurskiego od zaręczenia zwrotu zaliczki 500 zł. 
w r. 1870 na cele wystawy przemysłowo ręko- 
dzielniczej z kasy miejskiej wziętej, polecając zaś 
wykreślenie tej zaliczki z regestrów kasowych 
przekazać takową towarzystwu bratniej pomocy 
rękodziełników, wyrażając zarazem życzenie, aby 
owe 500 zł. posłużyły nadal na przyszłą wystawę 
przemysłową. Po długiej dyskusyi, w której zabie- 
rali głos Radcy: Szukiewicz, pod względem for- 
malnego traktowania, oraz Dr Machalski, Mucz- 
kowski, Baranowski, Zieleniewski, Chrzanowski, 
Dr Wyrobek, Federowicz, Fink, zgodzono się na 
wniosek z małą poprawką. W dyskusyi całej 
chodziło głównie o to, iż niektórzy Radcy mnie- 
mali, że suma ta właściwie nie istnieje, i na tej 
podstawie utrzymywali, że wypada uwolnić pp. 
Szp. i Chm. od zaręczenia zwrotu owych 500 zł. 
i wykreślić je z rejestrów kasowych, przeciwni 
zaś byli ofiarowaniu sumy, która zdaniem ich nie 
istnieje, towarzystwu bratniej pomocy rękodzielni- 
ków. Dr Weigel wyjaśniał atoli od samego po- 
czątku, ża suma ta istnieje i jest w ręku wspom- 
nianego towarzystwa, wniosek sekcyi zmierza tylko 
ku temu, aby jej nie odbierać, ale przekazać stale 
towarzystwa rękodzielniczemu na cele wystawy. 
Ponieważ Dr Wyrobek chciał, aby wyraz „ży- 
czenie* lepiej określić, sprawozdawca zgodził się 
przeto na stylizacyę drugiej części wniosku: „i prze- 
kazać takową stowarzyszeniu bratniej pomocy rę- 
kodzielników z zastrzeżeniem użycia jej na cele 
przyszłej wystawy*—z tą też poprawką cały wnio- 
sek następnie przyjęto. 

Dalej przyjęto wniosek sekcyi trzeciej uczynio- 
ny przez sprawozdawcę Dra Koczyńskiego, 
aby przyznać 21 dyetaryuszom magistratu 20 *%% 
dodatku na drożyznę przez miesięcy cztery t. j. 
za grudzień 1871 r., styczeń luty i marzec 1872 r. 
z wypłatą na raz; tenże sam sprawozdawca przed- 
łożył wniosek, na który się także zgodzono, aby 
nie przyjąć zrzeczenia się hr. Mieroszowskiego 
obowiązków Radcy miejskiego, lecz udzielić mu 
tylko urlop 6-miesięczny. 

Radca miejski Dr W arszauer przedkłada na- 
stępnie ponownie wniosek sekcyi skarbowej, aby 
przeznaczyć na lokal dla Izby handlowej 500 zł., 
lub aby na pomieszczenie biur Izby handlowej dać 
lokal in natura. Po wyjaśnieniu tej sprawy przez 
Dra Weigla i poparciu wniosku sekcyi przez 
Radcę miejsk. Redyka przyjęto pierwszy ustęp 
wniosku, t. j. przeznaczono 500 zł. na czynsz za 
lokal Izby handlowej. 

Radca magistratu Dr Schmidt wnosi imie- 
niem sekcyi szkolnej: 

1) Zezwala się na restauracyę dwóch sal w pa- 
łacu biskupim, z których jedna ma służyć na kan- 
celaryą dla dyrektora szkoły m. w pałacu bisku- 
pim umieszczenej, a druga na mieszkanie dla 
stróża. 

2) fundusz na pokrycie wydatków restauracyi 
tych sal, które według kosztorysu kwotę 634 zł. 
54 e. wynoszą, obmyśli sekcya skarbowa. 

Po wyjaśnieniu sprawozdawcy, iż potrzeba dwóch 
*ych sal jest konieczną, oraz że w przytoczonej w 
ustępie drugim kwocie mieści się już czynsz ro- 
czny za najem, bo właściwie gmina 1estauracyę tę 
podejmuje dla tego, że cały rok bez opłaty czyn- 
szu mieszkania tego używać będzie — wuiosek ten 
bez dyskusyi przyjęto. 

Radca m. Feintuch imieniem sekcyi 3ej wno- 
si: Dla rozszerzenia lokalności ratusza celem do- 
godeiejszego pomieszczenia biór zakupić na wła- 
sność gminy realność w ul. Poselskiej pod L. 140 
za sumę szacunkową 20,000 zł. 

Nad wnioskiem tym dłuższa wywiązała się dy- 
skusya. Radea miejski Chrzanowski sprzeciwia 
mu się tak ze względów formalnysh jak meryto- 
rycznych. Sprawa ta bowiem powinna była być w 
sekcyi ekonomicznej, gdy tymczasem wcale jej tam 
nie było; sekcya prawnicza obowiązaną była prze- 
dłożyć tylko potrzebę rozszerzenia biór, sekcya 
ekonomiczna obmyślić lokal i ze sw.j strony 
przedstawić wniosek. Co do rzeczy samej wolałby 
Radca m. Chrzanowski, aby uzupełnić budowę ra- 
tusza; wybudować skoro jest taki plan, jeszcze 
jedno skrzydło, aniżeli kupować dom, w którego 
przerobienie dużo trzeba będzie włożyć, a które w 
razie gdyby część biór przeniesiono do Sukiennic, 
jak jest zemiar, wypadnie sprzedać może ze 
stratą. 

Dr Koczyński usprawiedliwia ten krok sek- 
cyi pod względem formalnym, a co do samej spra- 
wy uważa za rzetz dogodną i korzystną nabycie 
domu gotowego, połączonego dziedzińcem z ratu- 
szem nad budowę nowego pawilonu, zwłaszcza, 
że byłby to rodzaj lokacyi kapitału. Radcy Re- 
dyk i Baranowski oświadczają się energicznie 
przeciw nabywaniu tego właśnie domu jako budo- 
wą swoją, rozkładem i położeniem niestosownego, 
a wymagającego wielu przerobień. Sprawozdawca 
sekcyi p. Stanisław Feintuch tłumaczy się, w 
jaki sposób rzecz ta dostała się do sekcyi, która 
nie działałą własnowolnie, lecz powołała członków 
z sekcyj skarbowej i ekonomicznej do udziału. Dr 
Warschauer i Redyk odpowiadają, że byli we- 
zwani tylko do orzeczenia o lokalnościach, nie zaś 
do sprawy nabywania don.u. R. Chrzanowski 
domaga się odesłania przedmiotu do sekcyi ekono- 
mieznej, co uchwalonem zostało przeważną wię- 
kszością. i 

Bez obrad przeszła Rada miejska do porządku 
dziennego nad podaniem Dra Stan. Biesiadeckiego 
o wyłączenie domu jego pod L. 97 przy ulicy Łob- 
zowskiej, z obrębu miasta. Sprawozdawcą był Dr 
Wyrobek. 

Ostatnim przedmiotem wziętym jeszcze z po 
rządku dziennego, było zalegające od bardzo da- 
wna podanie Banku galicyjskiego bandlowo-prze- 
mysłowego o odstąpienie placów na Kleparzu i 
Piasku wdłuż plantacyj pod budowę domów. Spra- 
wozdawca Radca Walery Rzewuski wniósł w i- 
mieniu sekcyi lej przejście do porządku dzienne- 
go, przytćm dał pogląd chronologiczny na roko- 
wania w tym przedmiocie od kwietnia ciągnące 
się. Komisya na miejsce zesłana uznała te place 
za nieodpowiednie, a sekcya za ścieśniające wol- 
ne miejsce oddzielające przedmieście od miasta. 
Radca Szukiewicz wyłuszczył powody przema- nej, Krainie i Morawie, oraz z gmin miejskich 
wisjące za przychyleniem się do podania Banku;|w Austryi Górnej, Wynik ten wcale nie jest dla 
nie idzie tu bowiem o zabór części plantacyj, lecz stronnictwa wieraokonstytucyjnego pocieszającym, 
o symetryczne zrównanie linii okalającej plantacye, jak to już nadmieniliśmy wczoraj na innem miej- 
o utworzenie pierwszego szeregu domów, któreby scu. Centraliści spodziewają się jednak, że teraz 
łączyły Piasek z Kleparzem i mogły się następnie nastąpią zwycięztwa, do których  dopomódz mają 
przeciągnąć w Kleparz i nadać jakąś formę niere- wybory w rniastach. Ponieważ jednak nie byłoby to 


H- to czasem szkodliwego. Przejdźmy teraz do kwe- 
ja d siyj żywotnych traktowanych w mesażu i bierz- 

; my najprzód ogólne uzbrojenie. Kiedy pisałem w 
pi październiku, że osoby dobrze informowane utrzymu- 
148 JĄ, iż Thiers obstaje przy swojem zdaniu nieuzbroje- 
nia całego narodu, sądząc, że ustawa rekrutacyjna 
z r. 1832, dobrze zastosowana, jest dostateczną na 
odpa rcie nawet najliczniejszego nieprzyjaciela, nie 
mniegałem, aby po ogólnych objawach i dziennikar- 
stwa i rad okręgowych i powszechnej opinii pu- 
blicznej nie chciał dać przystępu ideom nowym o 
uzbrojeniu narodu. Thiers jeszcze wierzy w sposób 
i prowadzenia wojny z czasów Napoleona I. Wyra- 
H źnie powiada w mesażu, że nie chce służby po- 

$ 

ę 


Bosy a. 


O stanie sprawy wychowaniy ludu w Rosyi cieka- 
we daty podaje „Zbiór wojenno-statystyczny.* We- 
dług tych danych pokszuje się, że w prowicyach 
Nadbaltyckich 1 uczący się przypada na 19 mie- 
szkeńców, w Kongresówce i na Litwie 1 na 95 
mieszkańców, w Rosyi w guberniach, gdzie zapro- 
wadzono ziemstwa, 1 na 158, w innych gubernisch 1 
na 471, i na Syberyi 1 uczący się aa 664 mie- 
szkańców. 

Trzeba wszakże zauważyć, iż cyfry te są w wie- 
lu razach przesadzone. Gubernator Grodzieństi pi- 
sze o szkołach ludowych, że wiele z nich jest źle 
umieszczonych, nie ma ani zabudowań porządnych, 
ani potrzebnych materyałów. Wiele budynków szkol- 
nych upada w skutek zaniedbania potrzebnych re- 
peracyj, gminy nie dostarczają drzewa na opał, 
nie dają stróża, tak, że często się zdarza, iż 
sami nauczyciele muszą sobie drwa rąbać, nosić 
wodę, prosić się o opał po chatach, a nawet w ra- 
zie odmowy zamykać szkołę na tydzień i dłużej. 
Mirowi są na te objawy upadku szkół wcale oboję- | 
tni, nie pilaują ani uczęszczania do szkoły, ani | 
sposobu. nauczania; zwykle nawet nie wiedzą, co się | 
w szkołach dzieje. A jednak gubernia Grodzieńska 


wszechnej wojskowej, nawet pozostawia wolność 
kupienia sobie zastępcy przez wymianę numerów 
w losowaniu. Jestto ostatnie znowu ustępstwo Thier- 
sa dla klas zamożnych, które w niższych warstwach 
zrobi bardzo złe wrażenie. Nawet dzienniki nie 
należące do partyi nieumiarkowarej poczytują to 
PE przyzwolenie za niepatryotyczne, szkodliwe. Thiers 
a czytając ustęp mesażu tyczący się wojska, wyznał, 
Ark 8 że wie, iż stoi samotny ze swojem zdaniem, i na- 
| wet dodał, gdy mu przerwano: „Wiem co mi zo- 
Y p staje do zrobienia, jeżeli nie mam słuszności.“ 
ji Program rządu co do reorganizacyi armii najzu- 
si pełniej chybiony, może nawet być przyczyną ustą- 
pienia Thiersa. 1 y 
Dalszy ustęp o finansach lepsze zrobił wrażenie. 
Wyliczył Thiers spłaty dotychczasowe Niemcom; 
"al przedstawił stan długu państwa w banku francu- 
ię skim, który ma być spłacony przez coroczne uma- 
A rzanie po 200 milionów wciągniętych na budżet. 
kB Dług niekonsolidowany Francyi wyniesie tylko po- 
LI łowę tego, co podczas cesarstwa (około 650 milio- 
nów). Ogólnie, usiłowania rząda do utrzymania kre- 
dytu przez Thiersa należycie i uczciwie przedsta- 
ne, są uznania godne, a budżet ogromny 2.750 mi- 
lionów, największy, jaki kiedykolwiek Francyi był 
przedłożony, przez nowe podatki i oszczędności zu- 
pełnie ma być pokryty. Budżet utrzymania armii 
podwyższony o 80 milionów, i jak się spodziewać 
należy, nie powędrują one w części do kieszeń nie- 
właściwych. Roboty publiczne wynoszą w nowym 
budżecie blisko 30 milionów: ta oszczędność nie 
zasługuje na pochwałę. O powiększeniu wydatków 
ną wychowanie publiczne nie ma mowy. Trochę ię- 
-kliwe, nieenergiczne rozwiązanie trudności banku 
francuskiego, pokazuje, że i w tym względzie rząd 
zostaje w dawnych tradycyach. Dochody z podat- 
ków już przyjętych wpływają bardzo regularnie, 
a podatki do uchwalenia w wysokości 250 milio- 
nów potrzebnych do zrównoważenia budżetu, będą, 
jak się zdaje nałożone na dochody a nie na pło- 
dy surowe. W ogóle zaś przedstawienie finansów 
kraju stanowi wielką zaletę mesażu. Tu właśnie 
szczere i uczciwe postępowanie rządu pokazuje się 
w całości. 

Mównmy znowu o słabej części mesażu, a tą jest 
postanowienie rządu Thiersa wypowiedzenia trak- 
tatu handlowego Anglii i innym państwom o0- 
ściennym. Thiers nie chce słuchać rad i doświad- 
czeń, nabytych z postępem nauki ekonomii polity- 
cznej. Nawet mówiąc wyłącznie o Anglii, statysty- 
cznie wywodzi, że wywóz handlowy z Francji do 
Anglii przewyższa przywóz z Anglii do Francyi 2 
do 3 razy. Nie to jednak nie pomogło. Upadek 
niektórych zakładów fabrycznych na północy iza- 
miłowanie w dawnej teoryi kwitnącej w 1830 roku 
zwyciężają, i traktat handlowy z Anglią poświęco- 
ny. Może w zgromadzeniu narodowem podczas roz- 
bioru tego przedmiotu znajdą się ludzie, którzy 

zdołają przekonać deputowanych o wyższości sy- 
= Stemu i wolności handlowej. 

Stosunki z zagranicą dość sucho traktowane. 
Thiers nap: zód zapewnia, że Francya chce pokoju, 
i daje na to słowo honoru. Nam się zdaje, że to 
oświadczenie uroczyste, jak na teraz przynajmniej 
zbyteczne, bo wątpię, by Francya była teraz w sta- 
nie prowadzić wojnę. Że stosunki z Prusami są od- 
powiednie okolicznościom, złe to naturalne, bo je- 
szcze Niemcom trzeba zapłacić trzy miliardy. O 
Austryi Thiers wspomina nawiasowo; a cheć praw- 
dę powiedziawszy, tutaj zawsze jakaś sympatya do 
Austryi panuje, pomimo przymierza jej z Bismar- 
kiem, to jakoś aie chcą tego jawnie iwona, bojąc 
sig przez to obrazić Rosyi, o której łaski bardzo 
się ubiegają. O Rosyi niemal nie Thiers nie mówi. 
Ustęp o Włoszech spiczasty, zaostrzony frazesem 
o Papieżu. 

Oto pobieżna treść mesażu przyjętego, jak po- 
wiedziałem przez wszystkie partye polityczne — nie 
szczególnie. Tylko organa, będące wyraźnie na- 
tchnione w Wersalu, jak Bien public i National, 
mówią z zachwyceniem o tym tomowym mesażu. 

Chęć utrzymania się przy władzy przez przeko- 
nanie i nakłonienie [zby do swoich myśli widoczna, 

_ chociaż Thiers zawsze, jak się wyraża, gotów ustą- 

: pić. Wątpimy, czy dziennikarstwo zagraniczne 0- 

cenisjąc ten dokament, przy uznaniu dobrych chę- 

ci i uczciwości prezydenta Rzeczypospolitej,! wyra- 
zi się przyjaźnie o programie rządu w Wersalu. 


należy do tych, co w lepszych od innych są wa- 
runkach co do stanu oświaty; można więc sobie 
wyobrazić, co się musi dziać gdzieindziej. 

— W Petersburgu z rozkazu władzy zamknięto 
księgarnię Czerkiesowa, który należał do skazanych 
w procesie Neczajewa; zapewne podejrzywają tę 
księgarnię o rozszerzanie pism zakazanych. 

— Na drugiej lekcyi profesora Osiaina o kon- 
gresie monachijskim starokatolików byli obecni 
Wielki książę Konstanty, brat Cara, minister 
Spraw wewnętrznych jenerał Tymaszew, mini- 
ster oświecenia hr. Tołstoj i jenerał - adjutant 
hr. Strogonow. Osinin opisywał rozprawy kog- 
gresu, trzymając się przedmiotowo toku obrad. Na 
kongresie byli obecni prócz starokatolików: /pro- 
testanci i racyonaliści, a z prawosławnych Osinin, 
Overbek niegdyś ksiądz katolicki, dziś prawosła- 
wny, oraz przełożony cerkwi. prawosławnej w Mo- 
nachium. Prelegent zwrócił uwagę, że kongres u- 
znał, iż do połączenia różnych wyznań „nie ma 
przeszkód niepodobnych do usunięcia,“ i że w bra- 
ku własnych biskupów zadecydował, aby się uda- 
wać o poświęcenie na stau duchowny do kościoła 
Utrechtskiego lub prawosławnego. Prelegent dodał, 
że starokatolicy uważają, iż prawosławie popadło 
w cezaropapizm. Dia zbicia tego przekonania Osi- 
nin dowodził, że cerkiew prawosławna nie zamyka 
się w samym stanie duchownym, ale obejmuje tak- 
że cywilnych; że włądza cesarska nie mięsza się 
do dogmatów, tylko do zewnętrznych form prawo- 
sławia. O ile się wszakże zdaje, starokatolicy nie 
dali się przekonać o prawdziwości podobnych z2- 
patrywań prelegenta na prawosławie. 


Wyciąg z protokółów 


posiedzeń Wydziału krajowego za czas od 16go 
sierpnia do końca października 1871. 


(Ciąg dalszy). 

Wydział odstąpił z poparciem krajowćj Radzie 
szkolnój : 

1) prośbę Jasielskićj Rady powiatowój o prze- 
niesienie kosztów utrzymania tamtejszego gimna- 
zyum na skarb państwa lub tymczasowo na fun- 
dusz krajowy, ponieważ sam nie rozporządza ża- 
dnym funduszem na podobne ceie; 

2) przedstawienie okręgowćj Rady szkolnćj dla 
miasta Lwowa i prośbę komitetu nauczycieli szkół 
ludowych o wysłanie na koszt kraju dwóch nau- 
czycieli dla zwidzenia zagranicznych szkół ludo- 
wych, pozostawiając jéj do dyspozycyi przeznaczo- 
ne przez Wydział krajowy na ten cel 2000 złr. © 

Wydział zgodził się z wnioskiem prokuratoryi 
skarbowćj na ekstabulacyę sumy 1000 złp. z dóbr 
Głębowice, naleźącćj do krakowskićj fundacyi 2a- 
kordononowćj, z zastrzeżeniem zwrotu prócz zale- 
głych procentów za lata 1866 do 1870, dalszych 
jeszcze procentów za styczeń i luty r. b. 

Wydział udzielił Janowi Kretowiczowi, Bazyle- 
mu Eitelbergowi uczniom c. k. zakładu dla kształ- 
cenia weterynarzy w Wiedniu, każdemu z nich po 
100 złr. tytułem jednorazowego wsparcia na po- 
krycie taksy egzaminów ścisłych i utrzymanie się 
w Wiedniu w I półroczu 1871/2. 

Dwa miejsca funduszowe w zakładzie chłopców 
pod opieką Sw. Antoniego, nadał Wydział Marya- 
nowi Steindlowi i Alojzemu Jakubowi dw. im. Wo- 
jakowskiemu. 

Wydział zatwierdził wymiar emerytury dla.p. Jó- 
zefy Hubertowćj artystki sceny polskiéj . 

Wydział pozostawił nadal stypendyum o ro- 
cznych 150 zlr. 50 c. z fundacyi Głowińskiego, Jó- 
zefowi Bąbie słuchaczowi teologii na wiedeńskićj 
wszechnicy. 

Opróżnione dwa stypendya o rocznych 200 złr. 
z funduszu krajowego przeznaczone dla uczniów 
weterynaryi nadał Wydział od 1 półrocza szkol- 
nego 1871/2, Danielowi Kisielowi uczniowi II ro- 
ku i Dyonizowi Herasymowiczowi uczniowi III ro- 
ku w c.k. zakładach dla kształcenia weterynarzy 
w Wiedniu. - 

Wydział przedłużył Stanisławowi Krzyżanow- 
skiemu stypendyście termin do 15 grudnia r.b. do 
złożenia drogiego rygorozum. 

Wydział nie uwzględnił rekursu Józefa Grubera 
i Jędrzeja Bzibziaka przeciw uchwale Wydziału 
pow. w Białćj przyzwalającćój na pobór 10% do- 
datku do podatków bezpośrednich na utrzymanie |J 
szkoły gmiunćj w Dworach. p SID 

Na rekurs cbszaru dworskiego w Suchćj, zniósł 
Wydział krajowy uchwałę Żywieckiego Wydziała 
pow. i postanowił, że koszta budowy szkoły w Su- 
chćj meją być w myśl $ 9 ust. konkurencyjnćj roz- 
wan na gminę Suchą i tamtejszy obszar dwor- 
ski 
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Aronika miejscowe | zagraniczna. 

ikeaków 15 grudnia. Zwyczaj od lat vilku usta- 
lony zastępowania datkiem dobroczynnym biletów no- 
worocznych z powinszowaniem, przynosi zwykle kilkaset 
reńskich dla ubogich i służy do zaopatrzenia na jakiś 
czas kilkudziesięciu rodzin w biedzie Żyjących. Magi- 
strat w odezwie wydanej w tym celu zaprasza do za- 
kupywania kart uwalniających ed poówinszowań nowo- 
rocznych, które przylepione na drzwiach, są jakby za- 
porą nie przed życzeniami przyjaciół, lecz przed natar- 
czywością wszelkiego rodzaju natrętów. Karty uwalnia- 
jące nie mają oznaczonej stałej ceny, bo każdy powi- 
nienby tyle złożyć za swoją kartę, ile w przybliżeniu, 
jak sądzi, kosztowałyby go powinszowania i datki da- 
wane przy ich odbieraniu. Ciężka i wczesna zima, dro- 
gość życia i mieszkań powiększyły znacznie liczbę ubo- 
gich, dla których fundusz zebrany z kart pomienionych 
dostarczy wsparcia, Listy subskrypcyjne dobrowolnych 
datków i karty uwalniające od powinszowań znajdują się 
w prezydyum Magistratu, w urzędach obwodów miej- 
skich, po księgarniach, oraz u opiekunów ubogich miej- 
skich, a mianowicie pp. Adama Krywulta, Leona Fein- | 
tucha, Stan, Gralewskiego, Wine. Skalskiego, Tomanka, | 
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Francya. 
Univers podaje następujący list Garibaldego : 
Caprera 25 listopada. | Stan. Mikuckiego, Józefa Kacerza, Wiktora Bylickiego, 
Piotra Krokiewicza, Kaczkowskiego i Włodz. Borkow- 
skiego. 

Komitet Opiekunów ubóstwa odbył onegdaj wieczór 
posiedzenie, na którem podniósł myśl przyjścia i tej 
zimy w pomoc ubogim przez rozdawanie ciepłegs jadła, 
jednak nie jak dawniej w urządzonym do tego osobnym | 
lokalu, ale za pośrednictwem klasztorów, | 

Prezydent miasta Dr Dietl ofiarował 300 zlr. na | 
zakupno węgli dla ubogich. Opiekunowie ctrzymają asy- 
gnacye na węgle do rozdania ich między ubogie rodziny. 

— Na weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi- 
mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy= 
maliśmy: 

Od kr. Edmunda Krasickiego z Leska J5 złr; co 
wraz z poprzednią sumą 995 złr., 3 złr. w srebrze i 
20 franków w zlocie, czyni 1010 złr., 3 złr. srebrem 
i 20 franków złotem. 


— Na pomnik dla Straszewskiego przesłał p 
J. G. 1 złr., p. Józef Żabiński przez księgarnię p 
Czecha 5 złr., co razem z dotychczasowemi przesył- 
kami wynosi 36 złr. 

— Dzisiejszćj nocy zagorzał od czadu węglowego p. 
Konstanty Stojałowski oficyał sądu krajowego, w domu 
pod L. 99 przy ulicy Grodzkićj (dawniój Brześciańskie- 
go, obecnie Wolańskich). Lekarz miejski Dr Buszek u- 
dzielił pierwszą pomoc lekarską choremu, który jest w 
stanie niebezpiecznym. Sąd i Magistrat zostały zawija- 
domione o tym wypadku, dla zbadania, na kim cięży 
Wina złego urządzenia, czy też niewyczyszczenia pie= 
ca, w którym wieczór wczoraj zapalono. 

— Nowy skład węgli p. Wilczyńskiego rozwozić 
zaczął po mieście węgle w koszach- oplombowanych. 
W każdym koszu jest cetnar węgla, a na wozie na- 
pisana cena 70 centów. Można więc bez chodzenia za 
kupnem węgla i bez najmu węglarza dla jego przy- 
niesienia, dostać węgle odstawione do własnego mie- 
szkania. Powinno się opłacić takie urządzenie, jeśli 
potrzebujący węgla będą chcieli z niego korzystać, 
Jeżeli przeciwnie wóz z węglami będzie stał próżno na 
ulicy, natedy utrzymanie koni i służby pochłonęłoby 
wartość sprzedanego węgla. 


Kochany Lasagna! 


„Nicea jest dla mnie kwestyą palącą i niedotykam 
się jej z obawy, aby się nią nie sparzyć. Pomylił- 
by się ten bardzo, ktoby sądził, że jestem oboję- 
tnym dlatego edenu, gdzie zaczerpnąłem pierwszy 
oddech życia i gdzie spoczywają kości mego ojca 
1mej matki. 

Zbyt długo musiałbym opowiadać powód moje- 
go milczenia w sprawie pięknej skazanej, w spra- 
à $ wie nieszczęsnego jabłka niezgody, które upornie 
dy szkolnćj kwotę 1200 złr. na wydanie mapy W|rzucają pomiędzy dwa narody, które się też nie- 
języku polskim dla szkół ludowych, z dalszem 0-|utrzyma, dopoki wiatr nie zapełni trupami wód 
świadczeniem, iż Wydział gotów jest do udziele- | Śródziemnego morza. Przypisywać człowiekowi Se- 
nia jeszcze 1200 do 1500 złr. na wydanie wzo-|danu, wydać na pogardę powszechną straszliwą 
rów do wykładania nauk przyrodniczych w szko- |krzywdę nie jest rzeczą trudną; ale jak przypo- 
łach ludowych. . i minać zbrodnię, nie poruszając popiołów tych, któ- 

Na wniosek kuratoryi fundacyi stypend. śp. Dra|rzy byli uczestnikami haniebnego targu i żyją- 
Jana Towarnickiego zezwolił Wydział na udziele- cych jeszcze 229, którzy używają dotąd przywi- 
nie gminie miasta Rzeszowa kwoty 1000 złr, tytu- lejów podłego służalca. 
łem zasiłku na dokończenie budowy gmachu na| Nicea jes kwestyą palącą, wierzaj mi; pogrze 
szkołę dla dziewcząt. 3 ! , bani uniośli do grobu wyrzuty, a wieluż to ich jest, 

(Ciąg dalszy nastąpi). jestem tego pewny, którzy się spodlili w wyuzda- 
nym targu i woleliby teraz, gdyby go byli nie zro- 
bili. Niech ten, który nie mięszał się do tej sprze- 
daży, zachowa dła siebie potwierdzenie uczciwego 
sumienia. Znacie go. Chcę ograniczyć się na przy- 
pomnieniu odważnego obrońcy Nicei między naszy- 

mi rodakami Laurentego Robandi. Może żyje on 
w spomnieniu mieszkańców Nicei, którzy drżą z ra- 
dości na myśl powrócenia w obręb wielkiej Italii, 
ich matki | ) 

Przypominają sobie księży, którzy wiedli do nas 
trzodę, krzycząc z całego gardła: niech żyje Ce- 
sara! Przeczyć charakterowi włoskiemu (italianitć) 
Nicei, to przeczyć światu słońcajjto było aż nadto 
dowiedzionem. Jestem pewny, że nie byłoby tru- 
dnem urządzić sprawę z ludnością uczciwą Fran- 
cyi, dowiódłszy jej, jak był kłamliwym plebiscyt 
bonapartystowski. Ale wytłomacz to chauvinom! W 
tem to kwestya staje Się piorunującą, i dlaczego 
sądzę, że załatwienie jej będzie trudnem bez wy- 
lewn potoków krwi. EF — P. Władysław Wilkosz, kandydat adwokacki, 

W każdym razie, jakkolwiek jestem kosmopolitą, został mianowany obrońcą w Sprawach karnych na 
będę szczęśliwym poświęcejąc resztkę życia swej obręb sądu wyższego krakowskiego. 
ziemi rodzinnej, TE | — We wtorek skradziono ze strychu domu pod 
Garibaldi. L. 460 przy ulicy S. Rocha, przez urwanie kłodki, 9 


Wydział wydał certyfikaty szlachectwa WWym 
Mieczysławowi Zagórskiemu, Michałowi Foltańskie- 
mu, Ignacemu tudzież AJfredowi Witoldowi dwóch 
imion i Antoniemn z Brzezia Paszkowskim. 

Wydział przesłał Namiestnictwu wyjaśnienia ad- 
ministracyi fundacyi hr. Skarbka tyczące się za- 
mierzonćj przedaży realności funduszowćj w Klimcu. 

Wydział przezpaczył do dyspozycyi krajowćj Ra- 


Kraków d. 15 grudnia. (Sprawozdanie z po- 
siedzenia Rady miejskiej w d. 14 grudnia). Posie- 
« dzenie wczorajsze było tylko dalszym ciągiem po- 
siedzenia z d.j7go grudnia. Między pismami, 0 któ- 
rych sekretarz Rady miejskiej p. Zawiłowski 
zawiadomił Radę, zanim przystąpiono do obrad nad 
przedmiotami z przeszłego posiedzenia pozosta- 
łemi, było z ważniejszych pismo Wydziału krajo- 
wego zatwierdzające uchwałę Rady miejskiej z d. 
9go listopada b. r., a tem samem zezwalające na 
zaciągnięcie pożyczki w wysokości 1,500.000 zł. 
celem uporządkowania miasta Krakowa. 

Oddział archeologiczny i sztuk pięknych w To- 
warzystwie naukowem zawiadomił, iż do komisyi 
wybranej celem obmyślenia planu restauracyi baszt 
i dawnych murów fortecznych Krakowa, deleguje 
wskutek życzenia Rady miejskiej pp. Dra Józefa 
Kremera, Dra Józefa Łepkowskiego, Jana Matej- 
ke i Władysława Łuszczkiewicza. 

Rada szkolna okręgowa żąda, aby gmina kra- 
kowska zamiast klas równorzędnych w szkole św. 
Barbary umieszczonych w pałacu Biskupim, utwo- 
rzyła osobną szkołę 4-klasową (zatem czwartą). 
Sprawę tę odesłano do sekcyi szkolnej. 

Radca miejski poseł Chrzanowski imieniem 
sekcyi skerbowej zawiadomił, iż rozdane zostało 
między Radców zamknięcie rachunków z r. 1869, 
prosi więc, aby sprawę tę zamieszczono na po- 
rządku dziennym przyszłego posiedzenia, celem u- 
dzielenia absolutoryum wydziałowi rachunkowemu. 

Ref:rendarz magistratu p. Uszewski przedło- 
Żył dwa wnioski sekcyi ekonomicznej. W pier- 
wszym z nich żąda sekcya na pokrycie kosztów 
restauracy! rondla w bramie Floryańskiej 1741 zł. 
97 c, w drugim 660 zł. za poprowadzenie cho- 
dnika przez bramę foryańską. Oba te wnioski 
przyjęto. 


Gazeta Lwowska ogłasza znów pięć ustaw san- 
kcyonowanych przez Cesarza, pozwalających pięciu 
gminom powiatu Kołomyjskiego pobierać w r. 1871 
na pokrycie wydatków gminnych dodatek gminny 
do wszystkich podatków stałych — bez dodatków 
nadzwyczajnych — a mianowicie: gminie Kluczowa 
małego w wysokości 32%4 °% gminie Kamionek 
wielkich w wysokości 36 ©, gminie Michalko- 
wa w wysokości 43 %,, gminie Peczeniżyna w wy- 
sokości 261, %,, wreszcie gminie Siemiakowiec 
w wysokości 367/ą ©. 


Wiedeń 14 grudnia. Podaliśmy dotychczas 
wynik wyborów z gmin wiejskich w Austryi Gór- 


sztuk bielizny, wartości kilkunastu reńskich. Podej- 
rzenie e pak szmaciarzy, których wyśledzono i a- 
resztowano. Jan Szacowski 15-letni i Jan Korczyński 
22-letni przyznali się do kradzieży; bieliznę zastawili 
u tandeciarzy Mojżesza Rósnera pod L.122 i Józefa 
Schwarza pod L. 190 na Kazimierzu. Odebrano bieli- 
znę od tandeciarzy, oraz dwie muślinowe dziecinne 
spódniczki skradzione przez tych samych złodziei „na 
Półwsiu Zwierzynieckiem. Brat Szacowskiego siedzi w 
domu karnym na Wiśniczu za kradzież, 

— Onegdaj skradziono W domu zajezdnym na Kle- 
parzu „pod trzema koronami* piwowarowi Józefowi Ja- 
worskiemu szopy wartości 36 rubli. Podejrzenie padło 
na dwoje osób wówczas obecnych w szynku. Śledztwo 
zaraz zrobione wykryło sprawców. Artur Walenty Za- 
krzewski, nauczyciel prywatny języka francuskiego, lat 
25 mający, syn wychodźcy, urodzony we Francyi w 
Moulins, dep. Allier, który „przybierał nazwisko Henryk 
Grottger i Bez, oraz Bronisława Miillerowa , żona ta- 
picera obecnie chorego W szpitalu S. Łazarza. Futro 
zastawili u Leibla Schwenka na Kazimierzu za 20 złr, 

— Onegdaj przytrzymano w rynku Katarzynę Ki- 
sielewską 15-letnią służącą bez obowiązku > gdy skra- 
dła woreczek z pieniędzmi wieśniaczce z Prądnika czer- 
wonego, której sprzedawała trzy pierścionki z białej 
pac i doniesienia Gaz. Narodowej, biskup 
Tarnowski X. Pukalski rozesłał kurendę duchowną 
zawierającą następujące pytania z naznaczeniem premii 
za najlepsze ich wyjaśnienie: 19 kto elementarne szkoły 
naprzód zaprowadził? 29% do kogo kierownictwo tych 
szkół należeć powinno? 8° w jaki sposób rozwijały się 
szkoły elementarne? 4° co zrobić wypada, aby tak, jak 
Bóg postanowił, kierownictwo szkół do rąk duchowień- 
stwa powróciło ? 

— 0d d. 20 grudnia zaprowadzony zostaje urząd 
pocztowy w Rajczy utrzymujący codzienne związki kon- 
nym posłańcem z Milówką a przez tęż z Żywcem. 

— Ropczyce 13 grudnia. 

(8.) Czytając w dzienniku waszym 0 smutnych skut- 
kach strasznej burzy z Śnieżnemi zamieciami , przezco 
w różnych okolicach wiele osób Śmierć znalazło, mnie- 
mam, iż należy nieodzownie zwrócić uwagę, że do nie- 
szczęść tych przyczyniło się wielce powszechne zanie- 
dbanie w kraju naszym sadzenia i dozorowania drzew 
przy drogach, które podróżnym choćby podczas naj- 
większych zawiei są najlepszemi drogoskazami. Najwię- 
cej jeszcze utrzymało się drzewek w okręgu krakow- 
skim, ustawa bowiem b. Rzeczypospolitej, nawet w bra- 
ku wykrycia niszczyciela, czyniła odpowiedzialną gminę 
za drzewka w jej obrębie. To też matka ucząc dziecka 
piątego przykazania, mówiła mu: niekradnij drzewka 
przy drodze, bo za to sowicie zapłacić musimy; u nas 
przeciwnie, ustawa musi wykryć sprawcę, co się bardzo 
rzadko zdarza. Głównie w okolicach, gdzie droga SZCZy- 
tami gór prowadzi, pielęgnowanie drzew jest konie- 
czne, gdy przeciwnie w naszej górzystej okolicy nie- 
znam drogi, coby w ten sposób zabezpieczoną była. ; 

Doznałem sam właśnie na sobie przez to zaniedbanie 
wielkiego niebezpieczeństwa, które mnie i furmanowi 

| utratą życia zagrażało. Dnia 7 b. m., kiedy dopiero 
burza powstawała lekkiemi sankami nieznając niebez- 
pieczeństwa, główną drogą z Wielopola Skrzyńskich, 
przez Szufnarową i Niewodną chciałem się dostać do 
gościńca Strzyżowskiego na Krosno prowadzącego. Już 
na polach Szufnarowskich szczytem góry ku poładniowi 
prowadzącej ślad drogi zupełnie zaginął, dla braku 
drzew trzeba się było spuścić na instynkt, a mimo do- 
kładnej znajomości okolicy, zamiast szeroką drogą, błą- 
dziliśmy polami, w każdej chwili narażeni, że w wer- 
tepach przepaścistych z końmi zginąć możemy. Tak błą- 
dziliśmy blizko godzinę, a za każdym niemal krokiem 
wzmagało się niebezpieczeństwo, gdyż „zbliżający się 
zmrok, nawet już instynktem kierować się niedozwolił. 
Jechać dalej było niepodobieństwem ; powrót także nie- 
rokował nic dobrego, jednak obawa 0 życie nakazywała 
wracać. Wracamy... ale już najmniejszego śladu, nawet 
kierunku zmiarkować niemożemy, niewiedząc, gdzie pół- 
noc, zdajemy się więc na instynkt koni, ale i ten nas 
zawodzi, a w jednej chwili z sankami jesteśmy w za- 
spach wąwozu. Wydobycie koni wymaga nadludzkiej siły, 
ale czegóż strach niezdoła, gdy życie ratować trzeba; 
po wielkim mozole udało się nam wyprowadzić konie 
na pagórek... ale niestety, cóż dalej?.. noc, a biedne 
zwierzęta mimo usilmości niemogą się przez śnieg prze- 
= E opieka Boga nieopuszcza nawet rozpaczającego 
czlowieka, a my ostatnią już nadzieję straciwszy, sły- 
szymy w oddali jakby pomoc echo jęku, które coraz 
bliżej zamienia się w głosy Ek to a seed RE 

i i, wołamy ratunku a po niejakim. czasie 
naan red się is nam: to fornalki dworskie 
wracające z lasu; znaleźliśmy A zatem na innej dro- 

i to nas ocalito. i 
E b mee oożonć wróciłem w nocy do Wielo- 
pola, gdzie gościnne i troskliwe znalazłem przyjęcie. | 

— W sobotę 16go odbędzie się w Przemyślu pn 3 
stawienie teatralne przez amatorów na dochód trec 
miejscowych i rekonwalescentów. Miejsce „AE: A jeż 
w sali „pod Opatrznością”. Odegrane będą pasai z 

` Ze Śpiewami „Łobzowianie” WŁ. Anczyca 1 y 
/ hr. Wł. Koziebrodzkiego „Zawierucha“. 32 
— W miasteczku styryjskiem Stainz, niedaleko 
Gradcu, liczącem 600 mieszkańców, zastrzelił d. ke 
b. m. parobczak wiejski burmistrza z pistoletu nabi- 
tego siekańcami. Morderca już przed parą laty osa- 
dzony był w domu obłąkanych, jako cierpiący na ma- 
nię religijną ; lecz wypuszczono go, jako wyleczonego. 
Aresztowany zaraz po dokonaniu zbrodni, wyznał, że 
powody religijne podały mu broń w rękę. x cd Ne 
padek kryminalistyczny i psychiatryczny; ale ja w 
nie zrobiły z niego dzienniki wiedeńskie sprawy b» i- 
gijno politycznej? Burmistrz był liberałem, a zabójca 
klerykałem. Czyż taką sposobność można było omis 
nąć? Posypały się też artykuły wstępne, w któryc 
Jacques Clement i Ravaillac re > KAB SS 
błąkanym parobku styryjskim yby burmistrz za- 
bity Hangi był tylko arcybiskupem paryskim, a jego 
zabójca Puches tylko Ferrem, Raoult Rigault albo in- 
nym członkiem Komuny, co wymordowali zakładni- 
ków, znalazlby ten ostatni obrońców; ale szaleniec 
wypuszczony z domu obłąkanych służy na świadec 
two, iż liberałom grozi Śmierć i potrzeba użyć wszel- 
kich prawodawczych i administracyjnych środków na 
obronę. d > 

Teatr. W sobotę dnia 16 grudnia, p. ENNS 
Marya córka pułku, opera komiczna W 4 attach, 1- 
bretto pp. Saint Georges i Bayard, muzyka Donizettego. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa e erame 
Pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 


TEJ s j do 4ej prócz ponie- 
codziennie od godziny 11ej pocą S 


NL Mp yw m 


działku, Wstęp w niedzielę 10 ©- 
20 cent. 


i ; ; tr od 
— Dnia 14go grudnia pochmurno; termome 
— 6'8 doszedł a „aa 8.0 R. Barometr prawie bez z 
Chu; dnia 15 grudnia o godzinie 6ej rano stan jego by 
333.55, termometru — 3.4 R. Wiatr południowo - za- 
chodni. RE 
— W sobotę dnia 16 grudnia, Śgo Euzebiusza bi- 
skupa wyznawcy. 


i Ant, Jawornicką, jak również ich spadkobierców lub pra- 


„ KR kk =» ae 


CZAS z Soboty 16 Grudnia 1871. 


dobry, że nie potrzeb 


ai ę okularów; żołądek mój nabrał 
siły, jak gdybym „miał dopiero 30 lat. Słowem, czuję się 
odmłodnionym; miewam kazani spowiadam, odwiedzam 
| chorych, odbywam dość dalekie wycieczki pieszo , czu- 
|Ję znowu świeży umysł i dobrą pamięć. Proszę Pana o- 

giosić to moje pismo. „gdzie i kiedy zechcesz. 

Z uszanowaniem, Piotr Castelli, bakałarz św. teologii, 

„ „proboszcz z Prunetto, powiat Mondovi. 

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere. jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo, W puszkach zawierających Y, funta 1 złr. 
50 c, 1 f. 2 złr 50 c, 2 funty 4 złr. 50 ©, 5 f. 10 złr., 
12 f. 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatće w tabliczkach 
i proszkąch na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek 
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 676 filiża- 
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Walifischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób 


Goldwasser , przy ulicy Grodzkiej L. 70 obok Wilda 
Józe Trawezyióśki S Śkiej ao 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 
Sprawozdanie 
Izby handlowo - przemysłowój krakowskiój, 
z targów na Baranie i Kleparzu 
w dniu 14 i 15go grudnia odbytych. 

Pomimo złej zasypanej Śniegami drogi, dowóz zboża 
na wczorajszy targ na Baranie wynosił do 800 korcy 
zboża. Z braku zaś obcych kupców, ceny cokolwiek, a 
szczególniej żyta, spadły, inne produkta nie wielkiej ule- 
gły zmianie. 

Płacono za pszenicę 252 f. od 45 do 48 złp., zyto 
285 f. od 33 do 35, jęczmień 202 f. od 25 do 27; 
owies 127 f. od 18 do 15, groch przydrożał, płacony 
252 f. od 88 do 42 złp. 

Pod wzgledem dowozu), targ dzisiejszy na Kleparzu 
był słaby, najwięcej sprzedawali zamożni kupcy zbożowi 
z wsypek. Uśpienie targu sprowadziło zasypanie nie- 
których młynów śniegiem, to też jeden z zamożnych 
kupców zbożowych sprowadził znaczną ilość mąki z Prus, 
którą tutejsi piekarze zakupują. 

Płacono za pszenicę 170 f. od 10*50.do 12'80, żyto 
160 f. jed 8 do 8'80, jęczmień 140 f. od 6'80 do 7:25, 
owies 100 f. od 8:80 do 4*—, koniczyna biała od 65 
do 70 złr. 


i aptekarz pod „Gwiazdą“; we Lwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Balsiwics, również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym. 
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Przegląd Polity czy. 


Depesze 7 elegraficzne. 

Berno 14 grudnia. Wybory z miast. Wybra- 
ni w Auspitz Jan Tomanek, w Bernie Józef Kafka, 
burmistrz Elvert, Dr Wencliczka i Teodor Bochner, 
w Datschitz Ant. Leydolt, w Gajach Rud. Au- 
spitz; w Hof Dr Machanek, w Kromieryżu Dr Ko- 
zanek, w Kromowie Jul, Ritter, w Mistku Józef 
Grossmann, w Mohilnicy Dr Steinbrecher, w Miku- 
łowcach Karol Lebwohl, w Nowym Iczynie Dr 
Vanderstrass, w Nowem Mieście Dr Iilek, w Pro- 
snicach J. Zailczek, w Przyrowie Ign. Wurm, w 
Sternberg Karol Mikulaszok, w Schönberg Ferd. 
Schneider, w Trzybowie Fredl, w Trebiczu Dr Ha- 
nel, w Hradyszczu Jan Protzkar, w Brodzie L. 
Briix, w Znaimie J. Fux. Dotychczas 3 narodow- 
ców, a 21 wiernokonstytucyjnych. 

Monachium 13 gradnia. Wniosek względem 
adresu izby deputowanych zaniechany. Ordynaryat 
arcybiskupi w Monachium i biskup Augsburski za- 
nieśli zażalenia swoje do izby deputowanych o.na- 
ruszenie konstytucyi. 

Paryż 13 grudnia. Wniosek dep. Hervé de 
Saisy, aby klejnoty koronne niemające wartości hi- 
storycznej sprzedać na korzyść poszkodowanych 
miast, dał powód obu skrajnym stronom izby do 
demonstracyjnych okrzyków, jak n. p. „niech żyje 
monarchia!“ „niech żyje rzeczpospolital* Po burz- 
liwej scenie, podczas. której powiodło . się lewicy 
sprowadzić głosowanie jawne, w skutku którego pe- 
wna liczba ukrywających się monarchistów wstrzy- 
mała się od głosowania, co ze strony republikanc- 
kiej poczytano za zwycięstwo, wniosek przekaza- 
ny został 289 głosami przeciw 277 do komisyi. 

*aryż 13 grudnia. Książę Aumale przyjmo- 
wał wczoraj delegatów skrajnej prawicy. Zapewnia- 
ją, że delegaci mało byli zadowoleni z rozmowy 
swojej z księciem. Głoszą z Madrytu, że ma na- 
stąpić zmiana w ministeryum. Sądzą, że Kortezy 
będą niebawem rozwiązane. 


Waryż 14grudnia. Paris- Journal twierdzi, że 
rozprawy finansowe mające się rozpocząć w zgro- 
madzeniu narodowem dadzą powód do burzliwych 
posiedzeń. Wobec ewentualnego rozdwojenia się 
między Thiersem a większaścią izby, lewica i lewy 
środek zapytały Gróvego, czyby przyjął prezy- 
denturę republiki; na çO tenże odpowiedział, iż 
uczyniłby to zawisłem od głosowania powszechne- 
go. W poniedziałek Brun zażąda, aby książęta 
Orleańscy mogli zasiąść w izbie. 

Rzym 13 grudnia. Posadą posła niemieckiego 
przy Papieżu, którą neminalnie piastuje jeszcze hr. 
Arnim przeniesiony na posła do Paryża, nie bę- 
dzie wcale obsadzoną. . 

Rzym 14 grudnia. Przedstawienie ministra 
skartu o położeniu finansowem sprawiło w ogole 
wrażenie nieprzychylne, mianowicie z braku wszel- 
kiej gruntowności i oparcia na nauce finansowej. 

klorencya 13 grudnia. Między ministrami 
panuje takie rozdwojenie, że kryzys zdaje się nie 
być daleką. Italia nuova donosi, że król przewi- 
dując niemożność utrzymania się długo gabinetu 
Lanza-Sella, wezwał hr. Ponza di San Martino 
dla porady co do utworzenia nowego gabinetu. 

Londym 13 grudnia, Na meetingu Internatio- 
nala oświadczył Serrurier, że reorganizacya te- 
go stowarzyszenia wielkie robi postępy we Francji. 

Londyn 13 grudnia. Potwierdza się, że par- 
lament zbierze się najpóźniej d. 23 stycznia. Jest 
nadzieja wyzdrowienia ks. Walii. Zmowa urzę- 
dników telegraficznych ukończyła się ustępstwem z 
ich strony. : T 

Sandringhan 13 grudnia godzina 8-rano. 
Książę Walii przepędził znów noc zeszłą niespo- 
kojnie. Stan jego nie polepsza Bię. 

Petersburg 12 grudnia. Cesarzowa wróciła 
wczoraj z Krymu. Znwałid donosi, że Cesarz mia- 
nował jenereła hr. Moltke honorowym członkiem 
akademii sztabu głównego. — - 

Bukarest 13 grudnia. Sekcye jzby przyjęły 
umowę z Bleichróderem z niejakiemi zmianami zna- 
czną większością. - 

Washington 12 grudnia. Senat potwierdził 
mianowanie Baneroffta posłem w Niemczech. 


Z powodu wybnchu księgosuszu w Kobierzynie 
w powiecie Wielickim, ustanowiony został trzechmilowy 
okrąg zarazy i zabroniono odbywania targów na bydło 
w Podgórzu i Wieliczce. 


Wiedeń 15 grudnia. (Telegram). Bank narodowy 
uchwalił zniżenie stopy procentowej 0 1a o począwszy 
dla Wiednia od dziś, a dla innych filij od jutra. 


- TRESC OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj z d. 12 i 18 grudnia. 


: Woźnego w sądzie pow. w Baligrodzie (250 złr.), 
„odatia r K enyen. Oficyała rachunkowego 3cicj klasy 
(500 złr.) w namiestnictwie podania do ostatniego Grudnia. 
Dyrektora i rofesorów w wyższej szkole realnej w Krako- 
wie (800 złe), podania do 15 Stycznia. Abix "lex 
Licytacye: D. 28 Grudnia w zarządzie r skarbo- 
wych w Dobromilu licytacya przez oferty w celu sprzedaży 
drzewa budulcowego, materyałowego i opałowego. D. 4 
Stycznia w starostwie w Stanisławowie licytącya przez 0- 
ferty w celu zabezpieczenia budowli wodnych regul. na 
Dniestrze powyżej Halicza. D. 18 i 19 Grudnia w pów. 
dyrekcyi skarbu w Brodach licytacya celem wydzierżawienia 
oboru podatku konsumc. w 7 miejscowościach. D. 28 Gru- 
dnia w pow. dyrekcyi skarbu w Krakowie licytacya przez 
oferty w celu obsadzenia hurtownej sprzedaży tytoniu w 
Biały. D. 26 Stycznia w sądzie pów. w Samborze sprzedaż 
egzek. real. Nr. 63 i 64 w Biskowicach. $ 
Zawiadomienia: Sąd obw. W E A, strony intere- 
sowane o przychyleniu się do prośby p. L. rei o 
wydanie *%/, cz. w masie ceny kupna dóbr Hoszów nd 
gotówki. — Sąd obwodowy tarnowski Teklę z Wilgów 
Stecką, Franciszkę z Potockich Sadowską; Konst, Dowbora 


oraz masę po ś p. Elźbiecie 4 Wysockich hr. 
o wniesieniu peen pozwu przez pn" 
i wską i Jana Tarnowskiego o uznanie za z 
RR Płuc "a 40 000 złp., 8.451 złp., 8.831 złp., 5.000 
złp., 500 duk. i 430 duk. hipotekowąnych na dobrach Cho- 
rzelów. — Sąd tarnopolski jako handl. o wykresleniu firmy 
S. Schönberg. — Sąd pow. w Kołomyi Stanisława i Julię 
Gryglewskich o wytoczeniu im pozwu przez gminę m, Koło- 
myi o 1000 złr., rozprawa d. 19 lutego.— Sąd pow. w Prze- 
myślanach o wzięciu pod kuratelę Maryi Greiner z Pleni- 
kowa z powodu obłąkania umysłu. 


O 
Przyjechali do Krakowa od 14go do 15go grudnia, 


HOTEL DREZDEŃSKI: Hr. Cezary Poniatowski wł. 
dóbr z Berlina, hr. Bukowska wł. dóbr z Kongresówki, 
Bronisław Srednicki z Kongresówki, Jędrzej Olszewski 
wł. dóbr z Kongresówki, Mieczysław Podczaski z Ga- 
licyi, Karol Olszowski właś. dóbr z Kongresówki, 

HOTEL POLLERA: Hr. Obuchowicz wł. d. z Litwy, 
J. Reinhard kupiec z Pragi, B. Biłow ze Szwerinu, 
H. Marst kupiec z Berna, E. Lilie kupiec z Berlina, 
E. Pichal kupiec z Gałaczu, Heht kupiec z Granicy, 
L. Stoffe z Mysłowic, Turniew i Kowalewski z Odessy, 
R. Waśniak z Berna, A. Biesiadowski z Gandawy, 
A. Schwarz kupiec z Igławy, hr. Łubiński właśc. dóbr 
z Warszawy, J. Boskowicz kupiec z Wiednia, Bogusz 
właśc. dóbr z Galicyi, J. Miczek kupiec z Mistku, Leon 
Strasburger wł.dóbr z Kongresówki, P. Piwnicki kupiec 
z Wrocławia, E. Homolacz wł. d, z Gnojnika, L. Kol 
kupiec z Czech, E. Klimosch z Cieszyna, Tausak ku- 
piec z Wrocławia, Reich kupiec z Wiednia, Kon kupiec 
z Morawy, L. Trzetrzewiński z Tenczynka, S$. Utiz ku- 
piec z Pragi, Minchenberg kupiec z Prus, Podgórski 
z Podola. 


wonabywców, 
Tarnowskiej, 


Nadesłane. 


Wszystkim |" przywraca siłę i zdrowie bez le- 
kasta 3 kosztów Revalesciere du Barry z Londynu. 
Delikatny środek lekarski Revałesciere du Barry usu- 
wa wszystkie choroby, na które nie pomagają lekarstwa, 
a mianowicie: cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, za- 
tkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodn 
puchlinę, febrę, zawrót głowy, szum w uszach, nudności 
wymioty nawet w ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, 
reumatyzm, podagrę i blądaczkę. 
Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach. 
Świadectwo Nr 68,471. 
Prunetto (pod Mondovi) d. 26 pażdziernika 1869. 
„Wielmożny Panie! Mogę Pana zapewnić, że od czasu, 
kiedy używam cudownej Revalesciery du Barry, t. j. od 2 
lat, nie czuję już Sa lęg wieku, ani ciężaru 84 Jat. 
Nogi moje wyprostowały się znowu, wzrok mój jest tak 
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Briana Wiedomosti, których artykuł o sto- 
sunkach Rosyi do Prus podaliśmy wczoraj, tak się 
wyrażają o stosunkach tejże do Austryi: „Gabinet 
berliński widocznie dąży do uchylenia wszelkich 
nieporozumień między Petersburgiem a Wiedniem, 
dążność, za którą jesteśmy bardzo wdzięczni, ale 
zadośćuczynienie jej głównie zależy od Wiednia. 
Jeżeli Austrya rozumie swoje interesa, jeśli pra- 
gnie na dłagi czas utrwalić przyjacielskie z Rosyą 
stosunki, nie powinna przestać na słowach uspa- 
kajającyeh hr. Andrassego, ale czynami okazać 
szczerość swych zamiarów. Przedewszystkiem po- 
między Wiedniem a Petersburgiem winny się wzmo- 
cenić wzajemna ufaość i otwartość; początek do 
tego zaufania już dany, ale nie tyle, ile tego wy- 
magają interesa pokoju. Utrwalenie stosunków mię- 
dzy obu mocarstwami zależy zupełnie od otwarte- 
go postępowania Austryi, a najmniej od jej zale- 
żności od Anglii, zawsze niechętnej intrygantki, 
skoro rzecz idzie o znaczenie Rosyi jako wielkie- 
go państwa, zajmującego jedno z pierwszych miejsc 
w czynnej polityce europejskiej.“ Oprócz zaufania 
do Rosyi Birż. Wiedom. wspólnie z Gazetą szlązką 
wymagają od p. Andrassego „zaprzestania wszel- 
kiej gry z Polakami galicyjskimi,* jeśli stosunki 
Austryi z Rosyą mają być utrwalone. 

Możnaby się spytać dziennika rosyjskiego: jaka 
to jest owa miara, według której Austrya winna 
dowieść Rosyi swojego zaufania, skoro stosunki 0- 
becne, określone tak otwarcie okólnikiem hr. An- 
drassego nie wystarczają, jak się zdaje, na zaspoko- 
jenie. „interesów pokoju.* Interesa pokoju wymaga- 
ją więcej, piszą Birż Wied., a owem „więcej“, co 
Austrya ma uczynić, ma być niezależność od An- 
glii. Któż tu nie widzi kwestyi wschodniej, bo tylko 
tam jeszcze budzi się niekiedy inercya angielska, 
o której piszemy na wstępie. I to jeszcze, nie 0- 
kazała się bardzo żywą w ostatnich konferencyach 
nad sprawą Morza Czarnego. Byłoby więc krócej 
i jaśniej, gdyby dziennik petersburski powiedział 
otwarcie, iż Austrya powinna się związać z Rosyą 
w kwestyi wschodniej, coby na jedno wyszło, jak 
być od niej w tej sprawie zależną. 

Co jednak czynić dla interesów pokoju należy, 
zdaje się zależeć w tej chwili od mocarstwa, od 
którego bezsprzecznie zawisł w Europie ów tyle 
upragniony pokój. Prusy trzymają w roku pokój 
albo wojnę. Jeżeli więc wiadomy toast w Peters- 
burgu, był wzniesiony w interesie; pokoju, jak o 
tem Birżewyja Wiedomosti zapewniały, to ró- 
wsież w dalszym ciągu, jakby w odpowiedzi 
na ów toast, zdaje nam się w interesie pokoju, 
podniesienie poselstw pruskiego w Wiedniu i 
austryackiego w Berlinie do rzędu ambasad. W 
owym dowodzie bardzo jawnym, a jak piszą nam 
z Wiednia, Prusy wzięły w nim inicyatywę ści- 
słych i przyjaznych stosunków między dworami 
Cesarzów Austryackiego i Niemieckiego, dziennik 
rosyjski zechce może dopatrzeć się tego zaufania 
„tyle“ ile go wymagają interesa pokoju. 

lndćp. belge daje książętom Orleańskim wybra- 
nym do zgromadzenia narodowego radę, aby o- 
twarcie wypowiedzieli: czy chcą być pretendenta- 
mi czy też prostymi obywatelami; czy chcą przy- 
wrócić tron, choćby Francyę narazić przyszło na 
nową wojnę domową, czy też pragną jedynie usta- 
lić pokój publiczny, ustalając instytucye, które ma- 
ją za sobą większą część ich współobywateli? Trze- 
ba wybrać, gdyż nie można na raz obu rzeczy, a 
zrobiwszy wybór slbo muszą poczytać za usprawie- 
wione obąwy, jakie się wiążą do ich osób, albo 
też nie napotkają żadnej przeszkody w zajęciu 
swych krzeseł w izbie. 

Łatwiej jednak, jak sądzimy, postawić taką al- 
ternatywę niż wykonać ją. Gdyby takie stawiano 
pytanie wszystkim deputowanym we wszystkich 
krajach, to wpuszczanoby do izby tylko stronników 
rządu istniejącego a usuwanoby przeciwników, i 
zarówno Thiers jak Gambetta, Ferré, Simon it. d. 
niebyliby mogli zasiadać w ciele prawodawczem pod 
Napoleonem, nie będąc imperyalistami. Na cóż się 
zresztą przydało że książę Ludwik Napoleon jako 
prezydent Rzeczypospolitej przysięgał na republi- 
kę, skoro przysięgę tę złamał, gdy się uczuł dość 
silnym, aby się obwołać cesarzem ? 


Komisya zgromadzenia narodowego w Wersalu 
zdała sprawę o projekcie nowej ustawy wyborczej. 
Głównym punktem różniącym ją od; ustawy da- 
wniejszej jest wyłączenie wojska od prawa wybo- 
ru, przez co wojsko nie będzie miało udziału w 
agitacyi politycznej. ma 

Donieśliśmy przed parą tygodniami, że podczas 
obrad budżetowych Izby niższej w Holandyi, wy- 
kreślono za uchwałą tej Izby poselstwe.przy sto- 
licy papieskiej, a to wbrew woli rządu. Izbie słu- 
żyło prawo wykreślić płacę posła z budżetu, ale 
mianowanie posłów należy do prerogatyw. korony, 
Izba przeto nie może znieśćzposady poselskiej. O- 
tóż poseł holenderski w Rzymie Du Chóstel o- 
świadczył, że będzie pełnił swój urząd” bezpłatnie, 
jeźli go król na tej posadzie utrzyma. Zachodzi te= 
raz pytanie: jak z tego konfliktu wydobyć gię? Bn- 
dżet nie zna pozycyi posłą w Rzymie, a ministe 
ryum spraw zagranicznych i dwór posadę tę u- 
trzymują. Katolicy w Hadze i Amsterdamie dowie- 
dziawszy się o tem postanowieniu posła, ofiarowali 
się utrzymywać poselstwo swoim kosztem i znaczne 
ną ten cel złożyli pieniądze, a bogaty przedsię- 


płacą 


— —| na kolejach żelaznych. 


biorca Regoult w Mastrychcie sam jeden przezna- 
czył 3000 złh. rocznie na poselstwo w Rzymie. 

Według dziennika /gualidad, wybory municypal- 
ne w Hiszpanii tak w miastach stołecznych jak w 
ogóle w nieco większych miastach wypadły w du- 
chu radykalnym i republikanckim, pomimo wpływu 
wywieranego przez rząd. Mówią, że Kortezy będą 
rozwiązane. 

Rząd Stanów Zjednoczonych mógłby zawieść o- 
czekiwania internationalistów europejskich, którzy 
bacząc, że z fenistami obchodził się dobrze, mnie- 
mają, że obojętnie będzie patrzył na rach dążący 
do obalenia urządzeń spółecznych. Aresztowano 
tam wielu internationalów i nie dopuszczono odbyć 
pochodu, mającego dać świadectwo o istnieniu tego 
stowarzyszenia. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu.* 


Lwów 15 grudnia. W skutek orzeczenia an- 
kiety teatralnej, cofnął Wydział krajowy fandacyi 
Skarbkowskiej subwencyę z funduszu krajowego. 

Linz 15 grudnia. Z własności większej wy- 
brano wiernokonstytucyjnych deputowanych. 

Berno 15 grudnia. W wyborach z miast wier- 
nokonstytucyjni zyskali trzy krzesła. 

Berlin 14 grudnia. Na posiedzeniu Izby de- 
putowanych minister wyznań wniósł projekt usta- 
wy 0 nadzorze nad wychowaniem i szkołami przez 
państwo, jako wstęp do obszernej ustawy edukacyj- 
nej. Izba uchwaliła odbyć na pełaem posiedzeniu 
obrady nad tym przedmiotem (przed odesłaniem 
go do komisyi). Izba uchwaliła następnie ustawę 
o ustalenia długu publicznego monarchii Pruskiej 
według redakcyi komisyjnej po zgodzeniu się na 
takową ministra skarbu. 

Monachium 14 grudnia. Dziś odbyła Izba 
deputowanych pierwsze posiedzenie. 

Monachium 15 grudnia. W izbie deputowa- 
nych Scbiittinger i Barth wnoszą, aby przy zmia- 
nach konstytucyi pod względem kompetencji, re- 
prezentanci Bawaryi w Radzie związkowej zwią- 
zani byli pod względem swoich oświadczeń za- 
strzeżeniem przyzwolenia izb bawarskich stoso- 
wnie do ustawy o odpowiedzialności ministrów. Do- 
póki ten wniosek nie uzyska mocy prawa obowią- 
zującego, reprezentanci Bawaryi w Radzie związ- 
kowej mają odmówić przychylenia się do zmian, 
co wpłynąć ma na stosunek Bawaryi do całego 
cesarstwa. 

Wersal 15 grudnia. Na posiedzeniu zgroma- 
dzenia narodowego minister wojny odpowiadając 
na interpelacyę rzekł, że komisya wyznaczona do 
śledztwa w sprawach kapitulacyj, orzekła już pod 
względem kapitulacyi sześciu twierdz drugiego rzę- 
du, i trzech dowódzców skazanych zostało na kary 
dyscyplinarne. Komisya przystępuje niebawem do 
śledztwa w sprawie Sedanu a potem Metzu. 

Londyn 14 łęrudnia. Biuletyn wczoraj wie- 
czór o lOtej wydany mówi: Książę Walii prze- 
pędził wieczór mniej niespokojnie. Dziś w nocy © lej 
donoszą, że stan rzeczy jest ten sam. Według do- 
niesień prywatnych stan choroby jest niekorzystny 
i okazują się bardzo groźne symptomata na pła- 
cach. Książę Ludwik Heski (szwagier królewicza) 
przybył do Dover i udał się do Sandringbam. 
Dzienniki upoważnione są do oświadczenia, że co 
do dnia zebrania się parlamentu nie zapadła żadna u- 
chwała. 

Londyn 15 grudnia. W nocy 
gorszenie u księcia Walii. 


Kursa. Wiedeń 15 grudnia godz. 2 min. 2 
5% zjedn. dług państwa banku 58.75, — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 66-60. — Losy z r. 1860 
101:60. —Akcye banku 808-— Akcye kredytowe 
323'80. — Londyn 117:80. — Srebro 117-25. — 
Dukat 5:57. — Lombardy 20130. — Losy z roku 
1864 13950. — Akcye franco-austr. 132—, — 
Napoleony 9-35. Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
258'—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 160-—.— 
Ake. kol. północ. - wschod. 16125 — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 108—. — Akcye banku 
jeneral. 88:—. — Renta w srebrze 6850. — Akcye 
indemniz. gal. 74— — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 188.50. Akcye anglo.- banku 287-30, 
Akcye kol. rządow. 395 — Akcye kol. siedm. 
178— — Akcye kol. Rudolfa 162-75. — Ake. kol. 
Pardubic. 18025. — Akcye kol. północ. 213— —, 
Tramway 235:50.— Akcye banku budowy 104-20— 
Akcye kol. wschod. 125:-.— Akcye kolei Alföld 
184*—,— Akcye banku anglo - węgiersk. 98-50, — 
Usposobienie giełdy: mdlejsze. 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni itobukowski. 
RÓŻE > OE CEERCZAZEWE CZĘ CYĘ > 


Od Administracyi „Czasu“, 


nastąpiło po- 2 


, Nakładem drukarni Czasu wyszedł Kalendarz 
scienny ma rok 1872, ozdobnie drukowany 
zawierający: święta rzymskie, żydowskie, odmiany § jatłą 
porządek jazdy i ceny na kolejach żelaznych, ceny te. 
legramów, tabelkę stęplową, wartość kuponów papierów 
publicznych skarbowych. 

Sprzedaje się po 25 centów w Administracyi 
Czasu, tudzież we wszystkich księgarniach, 


Pociągi osobowe 


W Krakowie: lwowski 
miesz. 
wieli 
wielicki we Wtorek, 
Piątek i Niedzielę 


» na Oświ 
„ doWri 


L. 16155. 


Ogłoszenie konk 


sza się niniejszem konkurs. 


Dwa pierwsze z powyższych stypen- 
dyów przeznaczone Są dla krewnych i 
imienników ś. p. fundatora, reszta zaś 
dla innych ubogich uczniów krajowych 
szkól publicznych, a w szczególności 
dla synów ubogich mieszczan miasta 
! Rzeszowa lub też mniejszych urzędni- 
$ ków publicznych krajowców; którzy przy- 
$ najmniej przez pięć lat pełnili służbę 
w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie 
| dla synów ubogich urzędników prywa- 
F tnych, z zachowaniem atoli 
stwa co do dwóch z tych czterech sty- 
pendyów dla synów lub dalszych po- 


kj tomków kuratorów fundacji. 


ł 

i 300 złr., zaś każde z czterech ostatnich 
ih 420, 450 iub 200 złr., w. a. rocznie, 
, a to stósownie do okoliczności, czyli 
ję obdarzony niem uczęszcza do szkół po- 
A czątkowych, średnich lub wyższych (t. j. 
HE do akademii lub uniwersytetu.) © 
Chcący się ubiegać o nadanie po- 
ge wyższych stypendyów winni wnieść po- 
Ey dania swoje nę ręce przełożonej władzy 


$i szkolnej do Wydziału krajowego, 


żę najdalej do końca gru- 
zał dnia r. b. i złączyć metrykę chrztu 
KZ lub urodzenia, ostatnie świadectwo szkol- 
3 ne i poświadczenie od właściwej zwie- 
ir rzchności miejscowej, że ani kandydat 
i ani jego rodzice nie posiadają majątku, 
ni któryby wystarczał na przyzwoite utrzy- 
Ei manie kandydata w szkołach. 
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Kis za granicę. 
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Ji Na podarunki Bożego Narodzenia 


dyów wynosi 


z dwóch pierwszy 
wódnić swoje pokrewieństwo z 
torem ś. p. Janem Towarnickim byłym 
fizykiem obwodowym Rzeszo 
to za pomocą metryk, albo przynajmniej 
za pomocą wydanego przez czterech 
żów pisemnego i nale- 
wiadczenia tej 
jako 


wiarygodnych mę 
życie legalizowanego poś 
treści, iż kandydata o stypendyum, 
krewnego ś. p. fundatora znają i uwa- 
łają. Ci nakoniec, którzy według tego, 
co wyżej przytoczono, mniemają mie- 
pierwszeństwo do reszty stypendyów win- 
ni dotyczące własności swoje wiarygo? 
dnie udowodnić. 

Stypendyści powyższej fundacyi, któ- 
rzy nauki w szkołach krajowych pokoń- 
czyli, zatrzymnć mogą stypendya jeszcze 
7 roku, jeżeli składają ścisłe 
U egzamina dla uzyskania stopnia akade- 

z mickiego, lub też przez dwa lata jeżeli 
„BĘ dla wyższego wykształcenia udają się 


ua Z Rady Wydziału krajoweg 
gd lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
jaj kiem księstwem Krakowskiem. 
E Lwów dnia 17 Listopada 1871 r. 


i Noworoczne. 


Każde z dwóch pierwszych  stypen- 
6 będzie 150, 200 lub 


Nadto winni ubiegający się O jedao 
ch stypendyów udo- 
funda- 


Znaczny od wielu lst 
używający zasłużonej 


Sklad" zegarków 
M. RERZA 


13 zir. 


dto z krysz 


co dzień do 
co 8 dni 
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N. 8 złot.o8k m.30—36 


damsk. o á i 8 kam. 35—30 


„ z0 złot. okrywk. 35—40 
„ omal. z dyam. 38—48 
dubelt. o 8 kam. 40==48 


ankrowe o 15 kam. 35—44 


„ lepsze złot. okr. 45 
10, 80, 90, 100-- 120 
„ damskie . . . 40—48 
„ zpodw.kopb0— 56 


n 
remont: qu, 80, 90, 100 
z 
n 


„kop.110, 120150 


Badziki ze segarkiemn 3 złr. 
Budsiki ze zegarkiem zApaizjące przy 
wstawaniu świecę 9 zir, 
Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 


nakręcania 10, 13 złr. 
x 16, 18, 20. 33 


(1206 5-50) 


” biciem god.i j god.30, 33, 35 » 
4 


god. 48, 50, 55 , 


a Opakowanie za rat ax aj mó s 
e utecz 8 najprędzej. 
Obstalunki z rodha > nadesłaniem 
pieni lub za zaliczką pocztową; ze- 


= przyjmuję także w zamian 


ursu. 
(1802-2-3) 

Celem nadania sześciu stypendyów 
z fundacyi pod nazwą „Ustanowienie 
stypendyum Jana Towarnickiego* ogła- 


pierwszeń- 


a to 


wskim, a 


o kró- 


Ilustr. cen. darmo. 


REICHARD & (0. 


stra egn. 


EAU pes CORDILIERES,)rrzeczyszezuace K 
DES „|PRZECZYSZCZAJĄCE KREW 
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDYAN, PP. MONTREUIL w PARYŻU. 

l bko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, za bi ciu się zębów | Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal 
Picie AS i) per cy tej dz, jak również PROSZKU KOR- sąparyla i Chinina, czyści krew, wzmacniając sity 


DYLIERSKIEGO zabezpiecza zęby od pruchnienia. Meto da użycia w polskim języku. chorego. Pozbawione własności drażniących, wła- 


ściwych wszelkim środkom lekarskim krew CZysZ- 
Skład główny w Paryżu na ulicy Hauteville Nr. 61, — w Krakowie w aptece p. Trauczyń- | czącym, działa tonicznie na błonę ślu- 
skiego, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Warsza- 


zową żołądka, obudza apetyt i uta- 
wie w Składach materyałów aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa, — w Poznaniu |twia trawienie. Zapisują je lekarze z po- 
w aptece Dra Mankiewicza. (1561 -9-24) 


myślnym skutkiem w słabościach udzielających 
| PAPIER FAYARD | BLAYN 


Zakład fryzyersko - perukarski 
Emilii Bijald 


pod firmą: 
Hmilia Schoy, 


przy ulicy Grodzkiej w domu narożnym 
Wgo Sandiga, 

poleca się z wyborem najnowszych wyro- 

bów z włosów, jako też ze składem 

parfumeryj, mydeł, pudru, 

szczotek i grzebieni. 

Także podejmuje się ezesania dam- 
skiego według najnowszych modeli. 

Wszelkie zamówienia przyjmuje i wykony- 
wuje punktualnie po cenach najumiarkowań- 
szych. 

Podpisana polega na tem zaufaniu, jakiego 
doznawała, mając poprzednio przez lat 13 
sklep przy ulicy Floryańskiej w domu Wgo 
Ciechanowskiego, i poleca się łaskawym wzglę- 
dom Szanownej Ptbliczności. 


17:81:35 Emilia Bijatd. 


j 


się, niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzu- 

tom naskórnym i skrofulicznym, i wogóle we 

wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pocho- 

dzących. (1058-33-24) 

rakowe mecz p i slaska o w Sie 

. we Lwowie w aptece p. ,— a- 

Charta chemica du Codex. dach A ei ahar pp- Gallego i Spies- 

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, gośćce JJ] sa w Warszawie. 

w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniolki wszelkiego rodza- 
ju itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki franka i opatrzo- 
ne są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 przez 
najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Neuve St. Merry, 
40, — w Krakowie w aptekach pp. Z. Trauczyńskiego i Wiktora Redyka — we 

Lwowie w aptece p. Piotra Mikolasza — w Brodach w aptece p. Kullaka — 


Dobra Sucholona 
w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (1582-7-24) 


Friedländer & Frank 


Strehlitz) w gór. Szlązku mają 
na sprzedaż: 
4 sztuki 1*/, rocznych byków rasy Scho- 
thorn, maści białej, 
9 sztuk cielnych jałówek rasy Schothorn, 
maści” białej, 
15 sztuk młodzi różnego wieku rasy 


Asystent farmacyi 


poszukuje miejsca. Adres: A, B. 
Rzeszów. (1840 2-3. 


Schothorn. 
W WIEDNIU, w glinie przylmuje Dok 47.53)  Uwiadomienie. 


Skład fabryczny machin gospodarskich, 


MI. hintere Zollamtsstrasse Nr. 91, 
(1755-1-3) zalecają: , 
na miejscu w Wiedniu 


Nowe amerykańskie młockarnie na kołach z przyrządami 
do czyszczenia zboża i odrzucania słomy, wydające zboże czyste 
do worka, wr:z z 
Lokomobilą o sile 3'/, koni . . . se : « *« * * * * * : złr. 2,550 
Mniejsza młockarnia tej samej konstrukcyi wraz z | - 
Lokomobliłą o sile 21, koni.. . ,. « | s eco te złr. 2,000 
Pierwsza młockarnia z przenośnym 6-konnym kle“; 
ratem, kompletna, z kołem do pasów i pasami . . . - » - -( złr. 1,630 
Oryginalne amerykańskie żmniwiarki „Ceres“, używane 
także do zielonej paszy i trawy (8 cetnarów).. . - < . « - + + | 
Frledliindera patentowane 13-rzędowe siewniki z ku- 
tego żelaza (7 cetnarów) . . . - o « - + - og’ 
Sieczkarnie gilotynowe Nr. 1 i 2 po 35—50 złr. 
Niemniej wszelkie do zawodu gospodarczego należące 
maszyny. 


Cenniki rozsyłają się na żądanie darmo i oplatnie. 


Na czterdzieści ciągnień 


rocznie, pomiędzy temi 
3 główne wygrane po złr. 250,000 7 główn. wygranych po złr. 200,000 
| 220,000 |” m » » 150,000 
l główna wygrana na złr. 110,000. 
i jeszcze wielką ilość po złr. 60.006, 50.000, 40.000, 30.000 itd. można grać kwitem udzia- 
łowym mojego 


Towarzystwa gry ną losy, grupy A 
złożonego z 18 uczestników w 25 kwartalnych ratach po złr. 5. 
Ta ulubiona grupa zawiera 


wszystkie w Austryi istniejące rządowe i prywatne pożyczkowe losy, 
których gotówka według kursu, po uskutecznionej całkowitej wpłacie, pomiędzy uczestników 
rozdzieloną zostanie. Należy tość stemplowa rządowa za kwit u ziałowy wynosi raz na zawsze 99c. 


Zaraz po złożeniu pierwszej kwartalnej raty 5 złr. 
można grać już na najbliższe losowania 


losów Kredytowych i losów z 1854 r. 


Como, Tryesteńskich i regułacyi Dunaju 1 stycznia; losów Salma 15 
stycznia; Clary 30 stycznia; losów z 19860 r. A lutego; losów premio- 
wych pożyczki węgierskiej 15 Lutego. 


Główną wygranę losów z1839 | Główną wygranę losów 21864 


wyciągnęło u mnie pewne towa- wyciągnięto u mnie za kwitem u- 
rzystwo gry 1 Września 1871 r. działowym 1 Września 1870 r. 


(1805-3.5) Dom bankowy Edwarda Fiirsta, 


1 Grudnia 15671 r. w Wiedniu, Stephansplatz. 


($>, REICHARD.CONE of 


AA OBELF Pn 
SEN NoABRI 
DN M.Marxer ; ganse 11. 


€- 4! NIEDERLAGE 2!NIEDERLAGE 
Filisbeńberggasse 6. OpernningAŚ. 


Podpisana ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
a u a Publiczność, iż na dniu dzisiejszym w:domu przy Włi- 
cy Fioryańskiej Nr. 364, otwiera 
fm zo mayah wę też e. 
esinfekcyjny (nieszkodliwy, nietrujący i bez- H d l D ki h 
epang) jest pagen Kuo, techovawos m, z an € ry Mors € 5] 
nieorganicznych pierwiastków wydobytym. Zaleca | zaopatrzony w jrozmaitsze gatunki i 
go się Pabliczności, przełożonym gmin do radykal. i z odwage i cs Boietrasty 
nej desinfekcyi, przechodków, dołów Kloa-| pych, oraz świeżych ryb. 
cznych, wygódek, stajen, w ogóle do czy-| "W nadziei, iż Szanowna Publiczność zechce mię 
szczenia powietrza wszędzie, gdzie się wy-|ząszczycić względami, starać się będę na nie za- 
więzują wyziewy i w zgniliznę przechodzą. | słnżyć zarówno doborowym towarem, jako i u- 
ce materye zatrawają powietrze i tworzą powód | mjarkowaną ceną. 
do febry i zarazy; do odeuchnienia sal dla cho- Ś A 
rych w szpitalach» jak niemniej ubrania Kraków dnia 14 Grudnia 1871 r, 
i bielizny używanych przez chorych. > = 
Chiloralum przyjętem zostało oś (1:41-1-3) A. Zimmer. 
rząd Wielkiej Brytanii i używanym|_ __—_ _—— tO GULUNĄ Hi 
jest we wszystkich rządowych szpita- 
lach i publicznych zakładach. 


złr. 480 
złr. 350 


SIROP LAROZE 
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 
35 lat pswodzenia jest dowadem jego 
k skuteczności jako : 
|| SRODEK TONICZNY POBUDZA JĄCY funkcye 
żołądka i kiszek; leczy słabości nerwowe, tak 
Ej gwałtowne jak i chroniczne. 
A| SRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY [$$ 
í leczy te liczne przypadłości co są przedwstęp- a 
nymi symytomatami chorób, z których wy- 
lecza w początkach, ułatwia trawienie, 
ŚRODEK prz:ciw dreszczom i gorączkom prze- 
miennym i nierzemienny m, na uleczenie któ- |É 
rych używa się srodków gorzkiego smaku, j$ 
& leczy zapalenie kiszek i gastralgije, 
M| ŚRODEK TONICZNY ua przywrócenie obfitości |$ 
A krwi, przeciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogól- |$B 
nej niemocy, opadaniu z sił i marnieniu. i 
Fabryka P. J.-P. Laroze et C°, rue des 
H| Lions-Saint-Paul, 2, w Paryżu. 
j W Warszawie w składach materyałów ap- 
tecznych PP. Gallego i Spiessa ; w Krakowie w 
aptece P. Trauczyńskiego ; w Poznaniu w aptece R 
P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w aptece |È 
P. Mikolasch. 


Chloralum jest nowym średkiem w 
nauce leczenia i jest antiseptycznym, 
ściągającym , który w Londynie w me: 
dycznych i chirurgicznych przepisach jest uży- 
wany, głównie w nieczystych wrzodach, gan- 
grenie, do płukania gardła w szkarla- 
tynie, w diphteritis i w zwykłych cierpie- 
niach gardła, jakoteż w wielu wewnę- 
trznych chorobach. Niemniej okazał się 
zbawiennym w zapaleniach oczu. 

Chiloralum jest niezawodnie najlepszym 
środkiem zapobiegawczy przeciw cho- 
lerze, tyfusowi, ospie, biegunce krwa 
wej, gangrenie, w ogóle przeciw wszel- 


n n 


stopniu. Cena 1 flaszki 15 sgr., /, flaszki 7'/, 
sgr. W kontraktowem dostarczaniu większych 
(1588-5-9) 


Great Winchester Street Buildings 


London E. C. 
Główna ajencya na Niemcy, Austryę, sz. 


ATW ZAS 


landyę i Szwajcaryę u pp. A. Ś NE. Zim- ~ z 
mermann, w Londynie % fencourt i u J. A 
(1458-6-36) 


W. Felten, w Kolonii n. R. 
R RENEE E KEN EERIE E, 


Bukaresztskie (29- frank.) 
Oblieacye premiowe, 


Jedyna pożyczka premiowa, która w przeciągu 20 lat umorz ną 
zoslanie, a mianowicie premiami po 100,000, 75,000, 50,000, 
25,000, 15,000, 10,000, 5,000 i t. d. przez 6 a później 4 cią- 
gnienia rocznie. 4 


Najbliższe ciągnienie 


w dniu 2 Stycznia 1832 roku. 


Wypłata wygranych wypełnia się w złocie w Berlinie i 
Wrocławiu u pana Jakóba Landau. 

Przy obecnym stanie kursu około czterech i pół talara, 
obligacye te są nader tanie i mają wszelkie. widoki podniesienia się 
ich kursu. (1749-4-10) 


"qokuze|97 
NAM VAV 


w Wiedniu. 


(1718-3-12) 


ROTHSCHILD & C0, === WIE 


Polecenia giełdowe 
h wypełnia jak najtaniej, zakupuje i sprzedaje papiery państwowe , losy 
a 


pożyczkowe, akcye bankowe, kolejowe i przedsiębiorstw przemysłowych. 
Losy na wypłatę ratami. 
Nasze kursa rozsyłamy na żądanie darmo i opłatnie. (1313-21 25) | 


A 0 nn 
Zaproszenie do zakupna nowo wydanych Innsbruckich x zwanych Tyrolskich losów, 


które, jak następne wyjaśnienie wykazuje, lepsze zą niż gotówka, a których pierwsze i najbliższe ciągnienie już 3 Stycznia 1872 r. 


ka Podpisany Kantor wymiany ma zaszczyt zawiadomić niniejszem swych Szacownych prywatnych odbiorców i b dących z nim w związku kupców, że przyjął na 
ge. siebie zaciągniętą przez stołeczne miasto Innsbruck pożyczkę w kwocie 1 miliona złr. w. a., uprasza zatem dotyczące Takato zlecenia lub zapytania odsyłać tylko do 
podpisanego Kantoru wymiany. mę 
Krótkie zestawienie niektórych korzyści, które przedstawia. ta pożyczka: 
1. Ta pożyczka wynosi ogółem tylko 1 milion złr. i zostanie spłaconą kwotą 2,535,910 złr. w przeciągu 40 lat. 
2. Jest ona rozdzieloną na częściowe obligi (losy), Z których każdy najmniej z kwotą 30 złr. musi być wylosowanym. 
3. Na losy te odbywają się 4 ciągnienia w roku z głównemi wygranemi na 80,000, 12,000. 10,000, 10,000 złr. itd. w. a., następnie 
4. Przedstawiają takowe — pominąwszy już okoliczność, że stołeczne miasto Innsbruck przyjęło na siebie obowiązek płacenia, które z pewnością przedstawia każde 
poręczenie, tembardziej jeszcze, że stołeczne miasto o powiada za to swym całym ruchomym i nieruchomym majątkiem w sądownie oszacowanej wartości więcej jak 800,000 
złr. i wszelkiemi temuż przynależnemi dodatkami do podatków i poborami, — wszelką pewność, jakąkolwiek pa 
postawione każdym innym losom. $ ~ 3 i x P F 
A Aby więc swym Szanownym odbiorcom |dać dowód, jak się sam ima Kantor wymiany na wartość i pewność tego papieru nawet jako kapitała zakładowego 
zapatruje, postanowił takowy zachować pewną część tych losów, oświadczając i obowiązując się zarazem, że za wszystkie u niego od dzisiejszego dnia do 
igo Stycznia 1872 r. w pojedynczych sztukach po złr. 30 w. a. zakupione wyżej wzmiankowane losy 


(o ile zapas wystarczy) w przeciągu jednego roku, t. j. do 1go Stycznia 1873 r. włącznie po cenie zakupna, t. j. również po 30 złr. wypłaci, przez co 
więc każdy kupujący taki los najprzód na żadne ryzyko się nie naraża, gdyż w przeciągu jednego roku może ten los każdej e 0 całkowitej 
pz zakupna sprzodóćy następnie zaś gra tym sposobem za darmo w 4 ciągnieniach na główne wygrane 30,000, 13,000, 10,000, 
z 10,000 złr. d > A 

: i "Takie losy bez wspomnianego zobowiązania się odkupienia, sprzedaje podpisany Kantor wymiany, zawsze Ściśle według kursu dziennego, 
obecnie po 26 złr. w. a. za sztukę. Losów tych nabyć można także prawie we wszystkich Kantorach wymiany, tak w Wiedniu, jak też i na prowincyach po kursie dziennym. Chcąc jednak każdemu, 
przystępnem uczynić zakupno tych losów, wydzielił podpisany Kantor wymian dalszą ilość tych losów, które sprzedaje w 30 miesięcznych ratach tylko po 1 złr. w. a., przyczem już po wpłacie pierwszej | 
raty tylko 1 złr, i rządowej prak stemplowej, można graś w najbliższych ciągnieniach na główze wygrane i w ogóle na wszystkie wygrane. Podpisany Kantor wymiany, Szwróciwszy uwagę Szano- 
wnych swych odbiorców na te nadzwyczajne i niepraktykowane korzyści, które połączone są z zakupnem tych losów, ma zaszczyt zarazem zaprosić niniejszem do spiesznego zakupienia (chcąc wziąźć 


udział w tych korz ściach, gdyż przeznaczona do odkupienia ilość losów wkrótce zdaje się rozprzodaną zostanie). Zarazem spodziewa się, że nie znajduje się pewno nikt (biorący w ogóle udział w takich 
losowaniach),: któryby nie był spowodowanym do zakupienia jednego lub kilku tych losów, gdyż przytem nie jest połączone żadne ryzyko, można grać za darmo w czterech ciągnieniach, a prócz tego losy 
te, jak wyżej nadmieniono, w przeciagu roku po całkowitej cenie zakupna odkupione być mogą. 

Łaskawe zamiejscowe zlecenia uskutecznia podpisany Kantor wymiany za poprzedniem opłatnem nadesłaniem przypadającej kwoty wraz z 30 c. Za cztery listy ciągnień w roku 1872, które 
potem opłatnie odesłane zostaną. (1598-9-12) 


Kantor wymiany c. k. uprzyw. Wiedeńskiego Banku handlowego (Wiener Handelsbank) dawniej J. C. Sothen w Wiedniu, Graben Nr. 13. 
Ćzcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 


Rsądzca Drukarni Józef Łakociński: 


Obwieszczenie 


Austryacko - Szlązkie Towarzy- 


stwo gospodarczo-leŚśni= 
zk zamyśla założyć w CIESZY - 


szkołę rolnictwa. 


Wśród stawiania budynku, ma być 
uż udzielany : tymczasowy gospodarczy 


wykład w najętym lokalu, którego kie- 
rownictwo ma być powierzone przy- 
szłemu dyrektorowi. 


Od życzących sobie otrzymać tę po- 


sadę żąda się: gruntownego ogólnego 
wykształcenia, znajomości wyższych nauk 
gospodarczych, odpowiedniego prakty- 
cznego doświadczenia, zupełnej . znajo- 
mości niemieckiego i słowiańskiego ję- 
zyka (polskiego lub morawskiego, szią- 
zkiego dialektu.) 


Emolumenta tymczasowo oznaczone 


są na 1000 złr. pensyi rocznej i 200 
złr. na pomieszkanie, 


Podania do końca Grudnia 


1857971 r. należy posłać do Pre= 
zydium austr. szląz. To- 
warzystwa gospodarczo- 
leśniczego w Opawie, któ- 
re udziela bhższych szczegółów. 


Kurs prowizoryczny ma się rozpocząć 


w dniu 1 Marca 1872 r. (1773) 


Opawa 1 Grudnia 1871 r. 


Z Centralnego komitetu austr. 
szląz. Towarzystwa gospodar- 


czo-leśniczego. 


Ogier .„„Lotiery** 


4-letni, miary 16 piędzi 17/, cala wied., 
za którego właściciel otrzymał na wysta- 


wie Bielskiej b. r. nagrodę rządową: wielki 


medal srebrny, —także dwa Ogiery ro- 
czne, są do sprzedania. Bliższa 


wiadomość na miejsca w Dembnie u 


właściciela lub listownie w Dembnie ost. 


p. Brzesko w. Galicyi, 1/4 mili cd stacyi 
kolei żelaznej Słotwina. (1745-3-4) 


o chorobach płciowych, które wy- 
szło w 31 wydaniu p. t.: 


Der persönliche Schutz, 


oryginalne wydanie przez 


Laureniiusa, 
233 stronnie, z 60 anatomicznemi staloryta- 
mi — jest zarazem najlepszym doradca i 


najpewniejszą pomocą w osłabieniu 
u mężczyzn, — nie należy go stawiać na 
równi z temi niedokładnemi, błędnemi 
wyciągami, jakie pod różnemi tytułami, z 
równie śmiesznemi jak kłamliwemi wska - 
zówkami, w dziennikach ogłaszane bywają. 
Należy uważać na to, że każdy egzemplarz 
oryginalnego wydania Laurentiusa 
pięczątką zjego całem nazwiskiem 
est opieczętowany, nie może więc 
yć żaduej pomyłki. (1:64-5-12) 
Tę pożyteczną i pouczającą ks'ążkę mo- 
żna sprowadzić za nadesłaniem 2 złr. 35 ©. 
w Wiedniu przez Księgarnie Gerol- 
da & Co., Stephansplatz, tudzież przez 
wszystkie inne księgarnie. 


M. Webera 
przenośną 


machinę parową 


nabyć można u Józefa Oesřerrei- $ 


Znane jako najlepsze dzieło | | 
| 


chera w Wiedniu, Akademiestrasse 3, 


Skład rolniczo - gospodarczych i przemy- 
słowych machin. (1729 38-12) 


MIĘIERAZTWE SZPIC PE BZZEEZY CISZA BRODZIE 
4 miliony 
249,600 marków 
wygranych będzie na 


wielkim losowaniu pieniędzy 
przez rząd urządzonego i poręczonego 


Pierwsze ciągnienie 20 Grudnia 1874. 
Loterya ta zawiera wygrane 250,000, 
150,000, 100,000, £0,000, 40,000, 
30,000, 25,000, 2 po 24,000, 3 po 
15,000, 4 po 12,000, 11,0C0, 5 po 
10,000, 5 po 8,000, 7 po 6,000, 21 
po 5,000, 4 po 4,000, 36 po 8,000, 
102 po 2,000, 206 po 1,000 mr, itd. 
Całe oryg. losy kosztują po złr. 3.50 
Pół » A zw VB 
Ćwiartki, » EPE 02 STY 
Zamiejscow » polecenia opatrzone 
rimesami wypełniają się bezzwłocznie 
i rzetelnie. Każły biorący udział o- 
trzymuje oryginalny los (nie promesę) 
opatrzony pieczęcią państwa, nie- 
mniej zaraz po ciągnieniu urzędowy 
wykaż wygranych. Wygrane pienią- 
dze można będzie odebrać w każdym 
domu bankowym, Prospekta prz 8y- 
łają się bezpłatnie. (1803-3-4) 
OUIS WOLFF, 


Bank und Wechselgeschift, Hamburg. 


